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Gptaty stemplowe iP&jńi prelKtniniował na 48.900 ty 
sięcy; Senat na 65 mliljcinów, przewii lując wgfiyhvy 
■w (jyjtóęąirjjóflirKK^Ii na 6 niitjoffliuw .miwjęuzinie. W r«ze 
ozywiiwti&śei. iwlpllywy z tego »r#.!!'* w ilrugiein półro
czu wytoziulją młesdęiciaitr.e olkiolio 7 młl^óiićiw, a dochód 
7. pWRffM w 3-if.h k ; t ! C »  p.nzyiaió 4 przeszło 53 
milijomy.

Dochody iraomtoipłMu tytoniowego 'S^na.t prelimino
w ał w sunnie 90 mł! jonów, tj. o 20 miłfloinó/w w;$wej.

Londyn. (iPAT.). 4 lun. „D a:ly  Heirałd" dono-i. że 
Mae DSnlałd postanowił zaikoimuiiiiilkciwać dziś królowi 
o ustąpieniu gabinetu.

Wiedeń. f.PAT.p W ue Fx. Prcssc* (Umo-i z Lom- 
dyin.u:'K'o;niii>jia gubiiiKik&wa dla zbadania sp ran y  au- 
tenity^gnioócS fe tu  Zjniciwjewa izkrhona jak wiadomo 
iz .Mac DomaMa. ILuPUWića. Painnoora' im uiA L a spraw 
itfiwiiiętiriziiiyicih Hcimin '■-■".iia ótfeMowałii wczoraj p■: zff 
ćęaly dzień.

Senat a budżet na rok 1924.
Jak trafnemi okazały się przewidywania Senatu co do wpływów podatkowych w roku

bieżącym ?
Kraków, 5 lis opada.

W „Kiuii-jerize W arszawskim '' znajdujemy bardzo oie 
kaw y artylkuł pióra Adama Piaseckiego, dowodzący 
pożytku Senatte a udowadniający ten  pożytek bra
kam i, przewłdy wialniami Senatu co do realności bu
dżetu państwowego o a  rok bieżący. Senat, jalk wia
domo. nie dlrcąic przedłużać .̂ itaunu bcizibudżSowegio, 
przyjął budtżet tegoroczny w ibazimieniu.. whwiałftifljfii 
przez Sejm ale w  lapraiwiozdauiiu o buidżccife,’ wypO- 
■wiedizńti 51 wą wiłai-mą otpimję. Gdy się dzliś zestawi u- 
chwałę Sejmu, opinję Senatu i rzecaywistość, to  tra f
ność przewidywań Seinatu zarysowuje się w całej peł
ni. Przykłady:

Równowaga budżetu tegY.ro cen tego opatto- jua-t na 
nadzwyczajnym  podatku majątkowym, prelłntónoiwa- 
nym  na rok bieżący w sumie 333 miljonćw. W sipra- 
•wozdaniu jon-e ralia ego •spra.wioialawey :btv lądow ego 
Senatu znajdtujemy oipinją. ż-e z tego podatku nie da 
się więcej osiągnąć, jak 204 mil jony.

W ciągu 9 miesięcy, tj. do /października Iw. wpływ 
z tego pódatlkiu przyniósł oiko.lo 139 mdp-^nów. e«.jwy-. 
nosi pcócenłciwo do jirHimśiKiiwanwg sumy w o&reae 
caełgo reku 41,00 pęcie. W prawdzie do końm  roku 
wpływają joiw ze zmacane dochody, a.le woRec, sta-, 
n u  rynku ptemńęńnego trzeba być w iełkiim 'dfłfymistą, 
aby  spodziewać Się więcej w okręsLt •oałoroczmyim, 
niż to  przewidywał Senat.

O pola  Senatu o podatku przemysłowym potwier
dzała prc.rmima.rz Steniu. słwierdizająo, żo suma pre- 
linunoiwam? 150 miljioin., d‘ząjki temu żc wpłaca, ją 
drogą prze zwetnia -kooisiumćińt (przeważnie rolnilk), 
a mig producent będzie laitwo o-iągailna.

W pierwszych trzieicłi kwartałach po Ju.tilk przem y
słowy pirizyiiiAsł 97 miilljomów. a marana lliczyć, że do
sięgnie sumy preliminowanej, dzięki przypadającemu 
na  ostatni kwouttaił termin .w i wykupu patentów nja 
,‘ok przyszły.

Podatek gruntowy, według prełunniaraa sejmowe
go, i r :al przynieść w r. b. 55 lnikjonćw. V> okresie 
do 1 października wpłynęło z togo ij oda'.ku 27 mi- 
Ijonów ,^x) wynosi 49.5 jv o.c. sumy pzeiiniin.owiamej 
n a  cały rok. Wpirawdzie w ostatnim  kiwar.tałe prizy- 
JMAda termin płatności n.owej raty , jediiwkźe iwiobec 
tego, że. .dotyriiczat.owe pireliminarEe wpływów rn.ie- 
sięczinyałi zreakEOiwaly łię  w S2 piroc. nnożitia p.rzypu- 
szczać. żo t.iiii podatek w najlepszym razie osiągnie 
prelim incwaną przez Senat sumę 40 mil jonów.

Podatek doch *t<*wy Riząd prefllmiiimoiwał na 42 imi- 
ljony. (Sejm podnió-ł na. 77. Senat ocenił na 38. Licz
by  pieow izago półiroicza były już wówczas izmaue.
Staiwłając suimę 36 nirlijoaiiów iSenat iprzywiidywał 
w  drugm-m półroczu wpływ 21 nii.ljoinów.

Pierwszy lowairftał drugiego półrocza przyniósł nie
ca łe  10.

Z podatków pośrednich podatek od spirytusu jest 
najjn tra  liejszy. Sejan pr.eMnrr.iował docikód na 100 
milijoinow. Senat na- 100. W rzecizywi-itośc.i dochód 
z tego ipocła/.ku w tnizecli pre-iw-zych kiwar-tałach zo
s ta ł  już pckiryity w 88 piroc. sumy pfrelimiiimowainej.

Podatek od cukru Se,n.at także mdimiiiiiowai wyżej, 
niż Sejm, wprawdzie tu  różn-rca jest miaiianalna. Se
n a t  podaiiósł prelimimariz Iz 45 na. 46. Rzeczywistość 
iw zupełności potwierdza, teaidćincję nadiwyżiki .tego 
podatku.

Nadzwyczaj korzystnym  zarówno dOa Państwa, jialk 
i d la  opimji iSemaltiu jetsł wynłk wpływów z ceł. Sejm 
preliminował z_ tego źiródła- 120- nHłjenów. - Referei.it 
kom isji huidiżótora ej iSenaitu w -w«m sprawozJdainiiu 
podniósł tę  jum ę na. 157 miSjonćw. Dodiócl tzeozy- 
Wisty wyuwósł w okresiie Itirzech kw artałów  144 mi- 
Ijony, 00 dowodzi, żie za cały rok wpłytwy z ceł prze- 
ry te z ą  ra.wet sumę pirtlimirowauią prroeiz Senat,

nóż Sejm. W nzeczywiid.ośicii' wpływ z tego fflonopolu 
w rnzech kw artałach przeikn.oczył już tę iiumę.

IDcjstocidy aidimiiirti-itaacyiine in,n.yc.h m-iinittorjuim 
ip.r0i.iz niiiił.-itcrjmm i-kairbiu (.z wylączemiem p.ociz.t i te- 
Iieg.: afćiw). takrże zdają się potwierdzać opluję Sera 
tu. SąJM prelrinici.owal na 102 miljiooy. Senat oibniżył 
tę . .limę na 68 mjPjeciów. W rzeczyw^.tóśd wpłynęło 
w iiiią.gu 8 uniesięey tego rokiu około 49 mRjoiiów, co. 
p.rcpcijrmiialin-ie do całego robu. ijtr-.t iblłż-rds opimji 
Stinait.u.

Pr zylkłady po wyżi-zt* świadczą chlubnie o pracy Se- 
naitu w zakresie budżetowym i o jego wielkiem do- 
świadczerru w sprawach sika rhowo-bud żelowych. Pnze 
lna.wiają ” e chyba w^tirUźnie o korzyści systemu 
dwuizbowego.

Dzi$ ustąpi rząd Mac Donalda.
W obradach brał takrże udział <zef policji piołi.ty- 

cznLj Phil.l. k tóry pirzędłożył ,-.prawozdanic o tern, że 
od dłuższego czasu sowiety tprzy pomocy pism i bro
szur starały się rozwijąć w Angljii propagandę rewo
lucyjną.

GatCuęt zbiera s.ię diziś przed .południem na naradę 
celem w ysłuchana sprawozdania komisji gabineto
wej, łnraś celem u.powaiżnliieniia Mac Donalda do pnzed-
foiżeuiła króloiwi dymisji gabinetu.

I

Wiedeń. (jPAT.) 4 bar. ..Neues 'Wii.eine.r Tagiiliatif 
doniio.-ii z Lonudymu: Przywódca większości kuinsicrwa- 
rty,wJiie,.j Bałdwliin przybył cło Londynu i będzie w n a j
bliższych 24 godzinach przyjęty przez króla na au- 
djencji.

Londyn. (PAT.) Przywódca konsorwatystów Rałll- l 
iwim aajmiu|j(“ się fUłcaMlF piiz.yigloitioiwia\viaze.ini zwóąr/.a-i

mPfnl z formiiowamicmi nowego gabimętiu.
\ t .  kolacli koni-iei waty w nyich pzcw aw i zdanie, żo 

BaPJwiin nie będzie Się ipc wiodiorw ał jak ierre kOlwiek 
w,Zi|!(ęda.n>i w formowaniu gabinetu, lecz będzie wy- 
bóetał najbaidztei odpowiiedmich ludzi z punktu widzę 
nltf raństlwowegó. Nalcrży pbzEMślfciząć. że już w pią
tek  będzie wiatP.my skład mowiego gabinetu.

oraz bronił handlu i przemysłu anpielśklAgo pr/od Irunkurencjr niemiecką.
'Londyn. (PAT.) 3 lun. Sprawo zdaiwca dypłóm a ty 

czmy .yDa.iiy Teilegir." doiaiosi, że nząd imion i.- tyczmy 
w swej polityce paiiistwioirej będizri.e uwzględniał na 
pierwszym pł'amie poglądy i: iurieresy dominjów.

.W ^prawie przerw a mych rokowań handlowytch a r-

I
Mowa Kemala paszy.

Konota lityniopal. (PAT.) Nastąipiłio otwarcie Zgro- 
utad'tiilLi Nanodtowego.

■Miuietaf,a Kemnlail paisaa wygłoisiił mowę, w której pod- 
niól'łr iże zarawu.ito w pc lityoe zagrań‘c znej jak 5 w po
lityce wewnętrznej Turcja osiągnęła zadowalntia jące 
reanitaty.

Armijia t.uire'dka jest gotowa na wszełkli wypa ;Jm. 
Turcją poaiGistaje w mormailnyoh stasuirtkach z wszyst
kimi pańsrtwami, a w kwestii Mossulu oczekuje w peł- 
tnem zaufaniu decyzji zgodnej ze swymi (porałułataimi.

iSłosnaifci do Rosji połiep ztąją £ ę  stałe. T urcja 'wy- 
•kaiziała zauifaiiiie'do-L:;gł Nar-odów, a prawdiziwa Liga 
Narodów byłatby naijłie!fS'ząfgwarameją pokioju.

.... PtoemóąwBiłe -Kemala -pawzy .pszyijęł-a ociękwA^ść- 
izgroimadiaeiiia niatroidowiwo .0'wiaic.yjmie.

O P O Z Y C J A  P R Z E C I W  K E iM A L O W I .
Pairyż. 'vP A T ) 4 hm. ..Phiiicagio TribsHnc"' donosi 

iz Konisitamt.ymjopote: Opozycja w Zgromadzeniu Naro- 
dowem pr«"aiwlko Kemalowi paa/y już się rozpoczę-

gięllck.ę.-ini^m.iltukKdi ptzysarty irąd  angielski będzie e- 
niergłczn.je bt/omiŁł handlu i przemysłu angielskiego 
przed konkurencją ze strony Niemiec oraz innych 
krajów .

ła. Kema.lo.wi pa.-zy zarzucają wydałenie kałiia  i 
zamknięcie szkół religijnych.

d y b y  opOizycjia' odniosła zwycięs.tiwo wówiezas mo
żliwe jest przywrócenie kalifatu w Konsitantynopoihi 
z wylldttóaenieiin jttóiaik od kailifat/u rodu Osmanów.

Wielmożna Pani

Anna Strżetelska, główna Ajencja
PoznadsKh-.Warszawskiego Banku ubezpieczeń

W JAŚLE.

Serdeczni podziękowanie składam na ręce 
WPani dla Dyfttkcfi Oddziału Krakowskiego „Po- 
znańsko-Warszawskiego Benku ubezpieczeA", Rynek 
główny 9 (Pasaż B.elaka), za szybką wypłatę peł
nego odszkodowania pogorzelowego i Towarzy
stwo powyższe, jako solidne i uczciwe każdemu 
polecam. ■

Gorzyce koło Jasła, dn. 30 października 1924: 
B o lesła w  Bród zk i
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Wiedeń. (PAT.) 4 Inni. ..N• u*- Fr. P-rosse" '_i5o.iio.--.i 
z Nowego Jorkni pod da!« san.: Wybory zakoń
czą się o gotiz. 6 wiecz. Wynd-i m V<te-cz,ne będą po
dane do wiadjniiuści Europy dopiero w czwartek 
rano.

Najwyższa wieża świata Woulwurd-Buildii.g poda 
wieczorem sygnałami świetlnemi do wiadomość' wy
nik wyborów. D<z:.ś w:e6/u™ n 18 radjcstacyj poda.o 
do powszechnej wiadomości mowy końcowe Coolid-

ge\a i Dawisa.
fećt Fiole-te w liście \vv< o-o-wumyin do I/cgjonu 

amerykańj-kieg-o pnoi<wi<uje. .aby roc7,:K» zawinsze- 
■niii broni czczono św ię® p międzynarodowym.

Wiedeń. (PAT.) 4 boi. ,.N. Fr. Pre-a-e-^M iod « Wa- 
MzyiijgUHiui pod datą 3 lwu.:

Zakłady w śp arnie zwycięstwa Co'Jpciige‘a przy wy 
borze przyjmowane tą  obecnie w stosunku 11 do 1.

Olbrzymie wylewy w Niemczech.
Kołonja. (P V1’,;;) 4 lwu. S.a.ji wo-.ly w Ronie do

chodzi do 7 i pół metra. Woda już zalała część pół
nocna starego miasta i tunel ikolei elektrycznej. lA>- 
noszą. że powódź zagraża również linjo.ni kolejowym 
wzdłuż li im i u i Neckaru.

Berlin. (AW.) 4 hm. Z ąłowodu dliiŁiotirijfałęj sloty 
wy> > z Lrzegów Ren., Men i inne rzeki. Szcze
gólnie i.i i >: n-*e*e- są okolice oraz MiiuJn-

licini nad Ręnęni. Zalaną jest li-nja kolejowa Elbach- 
D-ues-s-eldorff. PowóJż zać-ikoęzyla.. pb-ciąc osobowy. 
80 podróżnych z trudem brodząc wr wodzie, doszło do 
stacji. W Y Fraiiiiwriiirrie rzeka wy-tąipila z brzegów. 
\V y-&  na Miiiiif ] oil Fian.kfitirPum jest zalana. Z Ko- 
lonj- isonojzą. żo w oja po-du-óy się co godzina o 10 
cm. Przedmieścia znajdują się pod wodą.

Wojna w północnych Chinach skończona.
Pekin. a r # ,  wl.)*5 Szef sztabu gem-... arm j!

Wu Poi Fu został wzięty do niewoli i pr,-. '•'<v/.io.ny 
do Pekinu. Wojnę na północnym placu boiu można

uważać za skończoną wskutek klęski wojsk Wu Pei 
Fu kolo Szanghajk-wamu, gdizie 30.000 żołnierzy Wu 
Pei Fu zostało wziętych do niewoli.

Nowy gabinet chiński
Z Pekimn lUuiosząj Pre-zydien.t Chip, 1 sao Ku, osta

tecznie ustąpił z ujiyui gA iiu a tm .
I>ym sja gabjjietu została przyjęta. Uformował się 

row y rrżjjfl, w skład którego wchiSyką jako mymijdr 
i cmi^owo minister oświecenia i koiimimikacji Huan-g 
Fu, ja.ko Ifiiiniistor spraw zagranhdzinych i finau-sów 
Wamg, obaj zwolennicy 'Fem.g J^S iao ig a , jaku mimi- 
wter 'spraw wewmjtifizinyidi Wanig .Juńg H ian j, zwo- 
lemmik Tsauaj T»o Lina, jaiko in;-ii*43r wioj,ny')g&ne- 
rał Li Sbu Tseife,. ja.ko miiuietcr mąiyn.arki Tu-slu

Kii L: dwaj ostatni zwolonmiwy Wu PeiiFu.
..X. Ft Press o" donosi z Londynu. żo-uowym uro- 

ni-jcroiin c:( p-kini został tim ing F m. zaś mini-trom 
spraw.,za-gguwiicznych j lr .  Wang. który objął pi.razcim 
'tekę finuwi-óiw:. Poza trnn ol.v«d-z&iG już minUo-r-twa: 
'tydjfny. spraw wcwnętrzuwib i m arynarki. ^ ó w y  
irziid chiński kvł g; biim- .eim ktipip: oui-Lowyni, do któ
rego wedrodzą zwoKmiiHey różnych kierunków p-oll- 
t^-iznyeli. . . .

Odbudowa Kas Stefczyka
dawnie! Ralffeisena.

Zakładanie spółfciiin i mleczarskich i innych rolniczych.
Kraków, 5 listopada.

Sip-ółki osizużęLidki i pożyczę® jąwjfiniiu Raiffeiu:- 
na, obecnie słusccnie na«ywa,ne od s.wego założyciela 
Kasami Stefczyka, po c.iężkienn jak ie  pr;ze
6aly z powodu dewaluacji m atki polskiej, buozn się 
znowu do życia i rozpoczynają swoją Korzystną i  o- 
w ocną działalność.

Aby odbudować swoje fundusze i do-*t<*wvać-..siQ 
do obecnych wa-runków fiiinansotyydi utitanawiiają u- 
d-zittłj członków na 10 zł., a wpisowe rta 1 zł., które 
cizłonfkowie wpłacają, r-ozumiojąic, że tylko w ten spo
sób przy stałej już walucie można dojść do pozyska
nia kapitału obrotowego, a wspólną pracą dcpooraigiać 
sobie wzajemnie i poprawić swój byt m aterjoHy. 
Gdzie jednak lmłndSć jesit uboższa i ule może iwplti.cićj 
odrazu udziału w kwocie 10 zł., tam Spółki rozkła
dają spłatę udziału na. dwie raty.

OsiŁCzęd.no-ść również .zaicrzyma ś g  budizić u ł.ąflfei- 
śc.i, czego dowodem, że wiele Spółek oszczędinośoi i 
pożyczek już dziś imoze pochwalić się dość poważuemi 
kwotami, jakie powstały z drobnj ch OsŁCOsędnoóci.

Kraj. Patronat Spółdzielni rolniczych (dawniej m i 
ro PaPnonaitu Spółek osacrzęd ności i ppży.eizok) i Kraj. 
Centralna Kasa Spółek rolniczych (r>rzejęte duchem i 
ideą nieodżałowanej pamięci Dra .Stofozyka, dokła
dają wszelkich starań, aby radą, pomocą i kredytem 
dopomagać Spółkom oszczędności i pożyczek do ich 
dźwignięcia się z chwilowego zastoju i uczynić je 
Kdołnemi do S'pełiiiieiiąa zadań 1 niesienia pomocy k,re-

USTAWODAWSTWU SOCJALNE.
ZABEZPIFCZENIE NA WYPADEK BEZROBOCIA.

Warszawa,. 4 listopada.
3 hm. odbyło się w •ministersiTiwk/ypracy II powiie-

dw nie komisji miięazyiuiiu.iśtorjalinej z udziałem dele
gatów ministerstw: przemysłu i handlu, rolnic twa,
Bjpriw wojskowych, kolei żelaznych, robót:, puiblioz-

•*dytowcj ludnośoi. a %m sanmm uny>lnienta tej liinl- 
ności od lichwy, kłósjt już ołtocifie ‘zaczy.ua zataczać 
swoje Gigrubne kręgi,. - , , _ i

Kraj. Patronat S.póLć»iclui;i 'nblnidzycli nie ograwirza 
jednak swej działalności Ji tylko na Spółki oszczę
dności i pożyczek, ale pomaga izakladać także Spół
dzielnie mleozarakie, które pirzyoosizą ludSiośei iziiiaez- 
.nfi korżyśuj z nabiału, dalej SpółiizielrFie‘Ŵ ilkliiiilairistko- 
koi,zykair>kie i drobnego .pn'zean_\ du domioiwego. Lud- 
ność widząc, ze przez łączenie się do wspólnej pracy, 
uzyskuje korzyści, jakich przedtem nie miała, zakła
da u siebie różne Spółdzielnie rolnicze, poddając je 
pod oipiekę Kraj. Patronatu, który, jak dawniej, tak 
i obecnie i i ziela wszelkiej pomocy fachowej, stara 
się o do star czep  o na kredyt Spółdzielniom w.-izelkłch 
potrzebnych majsizv n i n-auzędiz-i i o jak  na.jifoonzyst.iuej 
szy zbjd i cii wyrohów. Gcmtirai'na K asa zaś zasila Spół 
dzielnie w miarę siwych funduszów tanim, .a dogodnym 
.kredytem, który wamacnia ich kapitał obrotowy i 
j  mżwaja na pn<’i wini łowy i na.leżyity rozwój.

'W'C wpizellkiiuli -prawach, dotvdząicych odbudowy 
dawniejszych i 'oirgainllzoiwaniia nowych SpółdzielnB \v 
obrębie Wojewódizpw Lw oiwislkiego. Taniopols|ki:ego i 
&tan,i'.s)liwo\\vki:eaio, liależy zwrac.m się rlo .Kiraj. Pa- 
itro.uatu Sipółi.fliemi rol.nicizyoli we Lwow ie, ul. MWde- 
wlicza 1. 3, z Województwa KirakowHkiego i (powiatów 
B(Jłi7,iiii. Miechów.. CWIkansiz, Piińcizó.w. Stopniea do ISk,- 
poizyitury Kraj. Patronatu  w Krakowie,* Rynek głó
wny 1. 6.

nycli i sikairibu. lOanaiwiiama .była. spraw a 'obowiązku 
zgłaszania; w tenniuiic 3-dnio-wym przez zakłady pra
cy o woluem jn.ie.jsou w zakładzie, jak rówmieiż o nwej- 
sou obsadeomein do paitsiwoweigo .Unzędu pośredlni- 
ctlwa pracy. Dotyczy to rozporządzeń ivytkonawczycli 
do ustawy o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia.

Dola emerytów i inwalidów.
ZAKŁAD PRZEMY SŁOWO-SZKOLNY DLA 

INWALIDÓW.
14. łun. .odbędg.ie się konisukucja- prawna w spra wie 

rozporządzeń ^ryitójwiawezycy do sta tu tu  piiństw. za- 
iklalu pr/.ernvsłowo-szkO'łnego dla inwalidów w  Piotr
kowie. W konsultacji udział wezmą przedstawiciele 
m imsterstwa pracy, przemy-łu i handla i oświaty.

Rozporządzenie obejmuje plan prac szkolnych oraz 
uprawnienia i warunki pobytu i nauki inwalidów w 
zakładzie. Kurs trwa 1—2 lat. dając, uprawnień;a niż
szych sEkółi rz(,uiiiiiiśilnil(T/.y'(-ili. Zakład ma .pododdziały: 
warsztatów ślu-ar-kicli. stolarskich (meblars :.wo i 
dział budowlany), kotodziejstwa, Roszykarskicli, in- 
tiroligatorskich. s/.ow - <fcli, s-zcizotkarskw-h i kra - "cie
ki eh: pozateui kur- pr7.cd.miotów'’ógókioik.-'/.talcą"vch. 
Minister pracy ma prawcś rozsizeirzenia nauk na in.ne 
dziedziny.

Inw alidz i k o rz y s ta ją  z b e z p ła tn e j narniki i n arzędzi. 
O p rzy jęc iu  inv .a lm ów  do zak ła d u  d e c y d u je .d y re k c ja  
’\v jro rozuniien iu  z w la.śr; wenr. w lm lznnii w oje w ód zikie- 
. 11 i.

SPRAWY SKARBOWO-PODATKOWE.

P
(AW). P  1'ize'znaczn:ię■ w olncg srobniic monety dwu- 

zfbitowe liite ihyh w A mery iw i duiigę.j;. W Ameryce 
dla Pol k i inoac y bila liwinAwa |iań,-r.w»ui Sianów 
Zjeiliiioi./z.tiiiyitfh. w Angfl.ji zaś mciwiica pryw-at.ua jiod 
.koiiiitinolą k-rólew' kiiej meinniey W ielkiej Brytanii

Wśró I bitych 'zagranie:! iinonet okazały się braki,
■a kltójyeh Dynikitbr Pni-;k: ęj .Mennicy Państwowej 
.mży odbionze mónei W W uozawit?, z lał sprawo^d-a- 
mie iH':iii<i(M->.r.wu ska-rbu. Aby niy odwlekać uistailo- 
nt-ao pierwotnie 'ti-imiuu dania iiid.uośc: ano net. s,ręl>r- 
nyeli. minister skarbu polecił przesortować otrzymane 
transporty monet, wybrać monety z defektami i re
sztę puścić w obieg. Jeduocześnę wydano odpowie
dnie zauządzenie, raby nowe transporty monet, bitych 
zagranicą, nie miały jakichkolwiek bądź defektów.

lLzo s,];r>-ob'iiośąi zazuaeźauiy. iż wszystkie ntoutiLy, 
pni-riłzpue w obieg mają zgodną z ustawą wagę i wy
sokość próby, dźwięk zaś niijonet polsk li różni się .od 
ilżw ięku  ntomet rub tów yeli i (ó lrub lów y i-li g lów ńró 
dkuSifb. iż monety srebrne polskie sa wklęsłe, co przy 
rzucaniu matuje ich dźwięk w odróżnieniu od mu.net 
polskich.

KALENDARZYK PODATKOWY.
W b żacy.ni miesiącu listopadzie przypadają termi

ny platndśiii następująe> eli podatków:
Do dnia 15 brn. — druga rata  podatku gruntowe

go wr'az ze 100 proc. podwyżką.
Do dnia 15-bm. — wpłata podatku obrotowego 

z popiizedaiegio miesiąca.
Do dnia 15 Inn. — reszta wymierzonego podatku 

dochodowego za rok 1024.
<M dnia 10 dń  24 lir.:opa la — w płata bez kary 

drngieij połowy 2-g-ioj raty podatku majątk-oiu-ego.
W c.iągu ca logo m ie ląca  list opa.da — wykup 

świadectw przemysłowych i kart rejestracyjnych na 
irck 1925 'oraz uąitata zjflegduści podatikowyc.li, 
a wśród nich zaległości z tytułu..picrw-izej raty  po
datku majątkowego, ora.z pieiwiszej cizęśoi 2-gmj ra
ty  tęgó podatku.

ZE SPORTU.
Wawel- Olsza 4:2 (2:0). Decydujące o miejsce 

w klasie A. dla Ois-zy zawody o ńustrzostwo, zakoń
czyły się zaiślużonem izwyeięstwem Wa.wełu. który 
do zawodów tycli pi-zysitąpii już z wynikiem 1:0 na 
swoją korzyść. Poprzednie bowiem zawody obu tycii . 
drużyn, zoptttty z powodu wariunków terenowych 
przerwanie, a mecz robotni był dokoitozeiniem pi-erw- 
sizycb. Do przerwy Wawel o klasę lepszy od OLszy, 
nzyrskuje w 44 mim. diraiigą bramkę, a zaraz po pau
zie w kilikiunaistiii minutach następne dwie. Olsza zry
wa się do walki, a dz.ięki ..spuelimięciu11 przeciwnika 
(uzyskuje dwie bramki. Obecnie Olsza becKipelaftyjnie 
spadmie do kilacs.y B.

WARSZAWA. Pogoń <Lwów)- Pnlomiia 5:2 (5:1).
Vamsovla—Makkabi 4:0 (1:0).

KATOWICE. 1. F. C. Amatorski 2:1 (2:0).

Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu®'
zapisujcie się na członków Towarzystwa.
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Krakó**'. ń listopada.
Ze szpr.It pism  ciągle je^zcz-* n >  s. ’ /.. s i ir r -

"Wa incyden tu , w w r - r , , . - . - )  '• ui tygodni
przez prem iera  G rabski >~r>. W szyscy  odczuw ają.
że rzec: nie zo sta ’a zak o '-.^r   '  e h e '
■okrzyczała swe zw ycięstw o, rów nież nie je s t spo
ty y w muszym
(

.,,v t.idnak pheem v r —  " --z o ń  snraw ę. 
k tó ra  w yp łynęła  w zw iązku z zeszło tygodniow ym  
incydentom .

P rasa  lew icow a p v ta : ..Czy istn ieje  „ósem ka11? 
i odpow iada z radością , że ósem ki już niem a. Co 
d ało  pow ód prasie  lew icow ej do tak ich  ro z trzą 
sali? O to stanow isko  klubu Cli. D. podczas o sta 
tn iego  "losow ania  w Sejm ie i a ta k i „R zeczypospo
litej** na Zw iązek L udow o-N arodow y.

M amy w rażenie, że radość p rasy  lew icow ej jest 
p rzedw czesna. Lew ica id en ty fiku je  różne rzeczy:
1) C hrześc ijańską  D em okrację  z p. K orfan tym ,
2) p rasę  Ch. D. z p rasą  kap ita lis tyczno-n iem ieeką,
3) "losow anie  w Sejm ie za u trzym aniem  rządu p. 
G rabskiego  z d ek la rac ją  posła Sosińskiego podsu
n ię tą  przez K orfan tego , 4) is to tn e  stanow isko  Gh. 
Dem. z tern stanow isk iem , jak iem u daje  w yraz 
„Rzccznospolita**.

R z n e m y m y  po kolei pow yższe przeciw staw - 
r  '••i punk t pn punkcie.

Otóż m iedzy Ch. D. a  pó. K o -r"nfvm  trzeba  
rozr«t‘nim Ch. D. jest stronnic,twent m rd i iw ę m , 
ohrzotep-ui-kiom  i katn lick iem . Na tych zasadach 
c " : -a sie program  tego  stronn ic tw a, /"p o ln ie  zaś 
odm iennym  jest obecny  program  p. K orfan tego . 
P ro g ram  tego  osta tn ieg o  zaw iera p ierw szy num er 
ka tow ick ie j ..Polonji* . gdzie c -T m y :

„...rozpętano  w P olsce w alkę  rasową i na
rodowościową, k tó ra  n ie ty lk o  u tru d n ia  w spół
p racę obyw ateli d la  dobra R zeczypospolitej, 
lecz podryw a w w ysokim  stopniu  pow agę n a 
szego R ansfw a n a "  te ren ie " 'm ięd zy n a ro d o 
wym**. TC

A dalej: «t
„ P  i ufa. służąc praw dzie i w alcząc za 

praw o, un ikać 1 w aśni i podjndzań par-
t V 1T» T' cno,f.f,7nV''!) ] T* VCtlU*

K ażdy  n rz \z n a , że program  z a w arty  w „P o lo
n ii"  nie jest- nw^Tfunom C hrzęść. D em okracji. 
W  „G łosie N aro d u *4 czegoś podobnego n igdy  ani 
n ie  cz> t al ; - m nie czy tam y , ani zapew ne ni-

-■ ’ '  -n.m,- Mjp znaczy  to  oczyw iś
c ie , aby  „G los Nairodu“ jak  z resz tą  i inne pism a 
naroo- \>-<. 1 v*\- zw olennikam i w alk rasow ych czy 
  ''f tn .ilip inw rrii. ale te  p rzeciw sta
w iać «ie tym  T,."iu-nm należy n ie  na  teren ie  spo- 
lreztui«t"«o n^lskierro. alp na teren ie  fyeh innych 
ar>r\l„0 7n,>i/-.i rn«nwveli i narodow oteiow ych . ucząc 
je  lojalności wobec P ań stw a  Polskiego.

’ ’ now vż«ze. gdy w eźm iem y najlepiej
s ię  tn  nadninm - r>rzvkbad n adużyć  podatkow ych  
nrzeny-iM w eów  niem ieckich, to  uw ażam y, że pię
tnow an ie  j w skazan ie  w yraźn ie , iż to  robią
w bainie N iem ey. nie iest jeszcze w alką  narodow o
ściow a czv rasow a, k tó rą  należałoby  potępiać, jak  

- to  czvni p. K orfan ty .
P ra s ą  lew icow ą uw aża za mm-wAi" :ną dla stano- * 

w ist-a Gb. D. nra.se knn ita listyezno-n icm iecką 
* ipt nOeni-rn „Rzeczpospolitą**. T vm e7,a-
sn*n c p . f). m a władna prasę, a nrasa k ap ita lis ty 
czne  •niem iecka służy  wyznaczonym ^ je j celom.

Ale Tnyęgbodzim r do kw " -/"  --‘ewunku Kln- 
ł)u  Gb. D tło m ovrłenfu w yw nboeo-o przez p. G rab 
skien-o. P ’«"1vm v iuż o tern. że głodow anie za 
Trądom  nrTPz K lub  Gb. D b„lr> Tiincbim uepraw ie- 
Siliwione s tan em  naszych  sto sunków  parlamemła/r- 
Ttrch. W  S c :- - :<- • -nowah> p rzekonanie . że p. G rab 
sk? chce uciec od rządu , ab y  zwalić u jem ne 
•» k - - * i>; 17*1 rtow na następcę , otóż należało
tem u  "r,,,,, K;f, fb im aczy fak t "losow a-
,. / u. 70 n.Ari/-! - '  7rpK7ta jak  i ..P isuaA  7,1 rza
ziom ł tr* o ’o •'■•-'om.* rł.oU./tnljć treści ()bvJn(lp7(P-
Tł-.. 1 " '  .-.p^rił Gof |ó dl- \  1' t ć 7I*npl|jtp orl.-
TUoneUn o/t 'ło!vohf,7iaso*voov> ĘtauoW’sVa : klllbu
Gb. T). tn i *r> nn ' f «  lew ica sw e r a 
chuby . b  ^ b  D  o - ;o->łn(>;0> Jed n ak  tak
n ie  je s t. Tipt-inroo‘o om ła Posiństieo-o by ła  w y-

-~ .0 yn TO ••> Ą Ą ro T.” ''tpoyo T>*.> q + n
Vł"^*» Ał> ^  * 'ż TV>*C "'y^n ’  r> f .> ,1 V * o

: ’ n-McDTrnntłi, 3 ktÓreiTl tO
j~rr -■« tvg* nn-i7 polityk i

m in . c»................................................................................ i . .

w Sejmie i
P K o rfan ty  daje dalej w „Rzeczpospolitej** w y

raz swej w ielkiej niechęci do Zw iązku Ludow o- 
N arodow ego. T tu znów !• wica stanow isko  p rasy  
kapitali«*vczno-n?em ieckiej bierze za w yraz po
glądów  C hrzęściiań•'k ie ' D em okracji. Go za niepo
rozum ienie! Ja k ż e b y  m ogło być. aby  poglądy 
stronn ictw a ka to lick iego  i narodow ego m ogła w y
rażać  prasa ren rezen tu jaca  obce w p(vwv na te re 
nie społeczeństw a polsk iego? Niech lew ica się nie 
cieszy złudzeniam i! - t#  f tS E JU -

A te raz  przejdziem y do w y jaśn ien ia , dlaczego 
p ra sa  lew icow a u jaw nia  ta.ką nerw ow ość i chw yta, 
się naw et pozorów , n aw e t iluż ii. nbv m ącić. abv  
bałam ucić. Nie odbyw a się to  chyba bez p rzyczy
ny . W idać, że w te j chwili idzie w ielka g ra .

W  społeczeństw ie nasze-m panu je  n ieraz m yl
n a  opinja, że głów nem  źródłem  w alk  p a rty jn y ch  
jest Sejm. Sądzi się, że tam  n a jtru d n ie j o poro
zum ienie. Otóż ta k  nie jest W śród  s tronn ic tw  sej
m ow ych n ie jednokro tn ie  u jaw nia  się tendencja  
do porozum ienia, do kom prom isu, do wspólnej

W arszawa. (PAT.) Gabinet Ministerstwa t>praw 
Wojskowych komunikuje:

W toku przeprowadzenia dochodzeń adm inistracyj
nych w sprawie dowódcy dywizji gen. Larinika. ofi
cerowie wysłani przez kom itet obchodu 10-lee:u Le- 
g jon ów z Pnzemyśla podtrzym ują nadal zarzuty pod
niesione w prasie przeciwko gen. Dywizji Laitaniko- 
wi, co do użycia wysoce obnaźliwych słów pod adre
sem Leg jon ów Polskich.

Gdy prawo ścigania generała Latinika w tym kie
runku, tak  w drodze sądowej, jak  i dyscyplinarnej

CHOROBA MIN. DAROWSKIEGO.
W arszawa. (.'.W.) Minister p. Ludwik Darowsiki 

zapadł n a  chorobę sercową, co przyśpieszy jego de
cyzję o dymisji złożonej wczoraj.
ZWYCIĘSTWO THUGUTTA W „WYZWOLENIU*.

W arszawa. (Te.f. w-. Sądzą tu, że w „Wyzwoleniu* 
nastąpił przełom. Kierunek reprezentowany przez 
zwolenników Thugutta bierze przewagę. W związku 
z tom ma nastąpić zmiana na stanowisku prezesa 
klubu, którym w miejsce W alerona ma zostać poseł 
Poniatowski.
ROZPOWSZECHNIANIE SIĘ STACJI BEZ DRUTU 

W WARSZAWIE.
W arszawa. (AW.) Wobec wydania przepisów o ra

diotelefonach wszystkie poselstwa większe, banki i 
wiele domów prywatnych zaopatrują się w stacje 
bez drutu. Na wielu domach poro z - ągano anteny.

OSZCZĘDNOŚCI W P. K. 0 .
W arszawa. (AWA Od chwili wprowadzenia złotego 

do dn. 1 listopada br. w Pocztowej Kasie Oszczędno
ści złożono drobnych oszczędności na 6 miljonów zło
tych. Je s t rzeczą znamienną, że w pierwszych mie
siącach wkłady prawie woale nie n o ly w ały . Dopie
ro gdy szerokie w arstw y przekonały się o stałością 
1 pewności waluty polskiej ’ wkładki oszczędnościowe 
poczęły wpływać obficiej.

DzIeA polityczny.
ZWLOKĄ W POWROCIE GEN. SIKORSKIEGO.

W arszawa. (Tel. wł.) Powrót ministra spraw woj
skowych gen. Sikorskiego do W arszawy uiegl kilku
dniowemu opóźnienia.
POGŁOSKI O DYMISJI MIN. DAROWSKIEGO SĄ 

NIEPRAWDZIWE.
W arszawa. (AW.) 4 bm. Pogłoski o dymisji mini

s tra  Darowskiego są nieprawdziwe. W kołach poli
tycznych twierdzą jednak, że sprawa ta jest ciągle 
aktualna.

POSEŁ WIELO W IEJSKI WRÓCIŁ DO BUKA
RESZTU.

Paryż. (PAT.) P oseł'P obk i przy dworze rumuńskim 
Wielowieyski powróciwszy po ciężkiej chorobie do 
zdrowia, opuścił Paryż i udał się na placówkę swoją 
y r  Bukareszcie.

AMBASADA FRANCUSKA W WARSZAWIE.
Paryż. (PATA W kołach urzędowych potwierdzają 

wiadomość, że rząd francuski ma zamiar podnieść 
poselstwo francuskie w Warszawie do rzędu amba- 
sady. . .. v £1

pracy . Ale ilekroć n a  tak ie  porozum ienie się za
nosi, ninw nia sic n ienokój w pew nych sferach 
pazasejm ow ych, k tó re  'zaczynają n a ty ch m ias t gw ał 
tow ną akcję , aby  zapow iadającą  się konśoliuację 
rozbić.

Niech czy teln icy  nasi zw rócą uw agę na nastę- 
pnianp fak(v . Pew ne o rg an y  n ra sv  lew icow ej u- 
chodzą za  zbliżone do tego lub ow ego stronn ic
tw a sejm ow ego. Je d n a k  gdy  dane stronn ictw o  
ujaw ni choć porozum ienia ze stronn ictw am i n a ro 
dow ym i. t o ” 7 choino zbliżone doń pism o, n a ty c h 
m iast od niego odpada i b ierze w opiekę inne 
stronn ictw o  -^i.ó-i^nfp za lew icow o nraw om yśl- 
ne. T ak i na p rzyk ład  „K u rje r Poranny** w W a r
szaw ie bronił ..Piasta**, a następn ie  w ziął w opie
kę „Wyzwolenie**, a k iedy  T h ug i,ft w n o w ie d z ia ł  
sie za konsolidaoia stosunków  w Sejm ie, w ów czas 
„K u rje r Poranny** z ca łą  energ ią  w ten plan  ude
rzył. , 7 - -■*

N ie,dą. sie zaprzeczyć, że uczestn ; 'zen ie  w p ra
cach 5»’mii po lać-one z odim w iedzialnościa za 
losy P ań stw a , w yw iera na posłów  naw et na jbar- 
dzi' i opornych dodatn i w phny. S tad ciągle w zra- 

7•>vr«o‘śe'j konso lidacy jne , k tó re  tak  n iepo
ko ją  dziś p rasę  lew icow ą.

z powodu spóźnionego zawiadomienia o tych z i-o i-  
lacń urzędu prokuratorskiego uległo przedawnieniu, 
geup-al dywy/.ji Mąjew-ki jako zasti-p-.-a m . - m 
-praw -kierował akcję dochodzeń do
sądu honorowego*dła generałów do dalszego ur/ę ki
wania. Równocześnie wniósł generał dywizji Latinik 
na ręce ministra prośbę o przeniesienie go w stan 
spoczynku. Celem przeprowadzenia formalności z tern 
związanych udzielony mu zostanie urlop z dniem 3 
listopada br. ij(y

CENZURA LISTÓW POLSKICH W PRUSACH 
WSCHODNICH.

Warszawa. (Tel. wł.) Z Królewca donoszą, że mi
nister spraw wewnętrznych Jarres wydał rozporzą
dzenie, na podstawie którego wszystkie urzędy pocz
tow e m ają przeprowadzić kontrolę listów, skierowa
nych do tutejszych działaeay polskich i odsyłania 
ich do cenzury.

Ze slollcy Polski.
ZJAZD INSPEKTORÓW PRACY. We czwartek 

dnia G bm. odbęlzie się w W arszawie zjazd inspek
torów pracy z całej Rzeczypospolitej. Przybędzie o- 
koło 3u inspektorów. Zjazd potrwa 2 dni. Porządek 
dzienny obejmować będzie spraw y obecnego stanu 
inspekcji pracy, organizacji inspekcji na przyszłość, 
fy-ternu wizytacji przedsiębiorstw przemysłowych, 
nieszczęśliwych wypadków i zapoznania się z nowo 
wprowadzonenii ustawami ochrony pracy.

M1ĘDZYNĆ»'* >0WY KONGRES URZĘDNIKÓW 
PRYWATNYCH. W przy-z.ym roku zwołany ma bvć 
w Kopenhadze międzynarodowy kongres urzędników 
prywatnych i pracowników handlnwych. Centrala 
Związków pracowników tych mieści -ię w Amsterda
mu i jakkolwiek } '--t organizacją wyraźnie klatową, 
różni się od t. zw. międzynarodowej federacji zwiąt- 
ków zawodowych, mającej centralę również w Am
sterdamie. Do zwołującego kongres międzynarodowe
go związku naW y obecnie :t6 związków z 15 krajów 
europejskich, lie/ąćych ogółem przeszło Tąd,00U człon 
ków. 0  należenie do tej organizacji ubiega się od 2 
lat sowiecki zwózek urzędników prywatnych, lecż 
dotąd przyjęty n ie  został. Związek sowiecki zwrócił 
sic do wchodzących w skład międzynnrodowego zwią 
zktt poezezegó!uveh organizacyj, a w tej liczbie dc 
polskiego zw.ązku zawodowego pracowników handlo
wych i biurowych w- sprawie poparcia zgłoszonego 
przez związek sowiecki akcesu.

KOMUNIŚGT N> KROBIE B’ 1 LEGO. I-go listopa
da •'». komuniści złożyli na. g-otre zabitego przez wła 
sną bojówkę komunistyczną w C7.itsic wiecu przy ul. 
Le-zno. komunisty P ' - -o  wieć-c •. i^^ ^ ań stw o w y - 
mi ""pfeami na czerwonych Między in
nymi wieńce złożyli po-łowię komunistyczni na Sejm 
i posłowie ukraińskiej socjaldem okratycznej partji. 
Dwóch komunistów rozpowszechniało przytem ode
zwy, nawołujące dn przeciwstawienia sie silą wła
dzom. Kolporterzy ci zostali zatrzymani. Są to: Hen
ryk  Baum i Ignacy Mamtytnowioz. 1 u  ; ■ 1 . „ i ^1 ,

Znów afera leeionowa.
Ofiarą jej pada dowódca korpusu w Przemyślu gen. Latinik.
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Hapad 45 uzbrojonych bandytów 
na podag osobowy.

W czasie utarczki, po zatrzymaniu pocięqu został zabity posterunkowy policji i zraniony 
ofic?r.

nKdrCtf pociągli, został zabity jeden posterunkowy po
licji i ramitany oiłoer. Są ,plo'-izlLa-ki, że i tyim razem btmt- 
dyci pochodlaili z zagiramficy i byli łlohrze uiz>brojemli i 
izappatinzejii w amunicję.

■Napa-tulicy po Htóiotyzowainiu podróżnych ahfla- 
b owali wóz pasatowy i bagażowy i w szystkich podróż 
mych. Kasjerowi miejscowej dyrekcji kolejowej ban
dyci zrabowaHi większą sumę pieniężną.

tP,o dioikciniamiiu rabunku bandyci rozproszyli się i 
zbiegli, c-q ułatwiły ii i  warunki terenu.

Wamsziaiwa. (AW)V Na pociąg. dążący z b seśola do 
Ba .ra.mow&iz pod stacją Leśna napadło .45 zbrojnych 
bandytów, którzy , stefloiryaawialK isłużbę, obi ąbowiaii 
wóz pocztowy ii bagażowy, oraiz podróżnych. WAirza- 
isi© u arcizSki zabity został po., term  koiwy policji i ra
niony oficer,. 1 tór.izy si.awlah* opór ban lyiiom. • * 

Biaramioiwijoze. łT-el. pryw.). iNaipailu na .pociąg niię- 
iclzy Bnzioścdi ni a  Be#wwwlcizium! dokonało pradhzBj 40 
Ibsundyfów. Bandyci zaczęli ostrzeliwać pociąg i zmu
sili go do zatirzy mainńa.

,W czasie utarczki, jaka  się wy wiązała po zatrzy-

Poc^g zatrzymali bandyci przez wyjęcie szyn
Podróżnych obrabowano z ubrań, kosztowności

Wadązaiwia. i(jPAT>.. L W a 3 bioi. u .g n A z . 7 .40 rani o 
izositiał dokonany jńiaipiaid: n a  p&cl5ąg ooolbawy Ne.' 821, 
zdążający z Brześcia do Banan,owlez. Ba lidytów było 
45 uzbrojonych w rosyjskie kairiab5»y. .piechoty, dwa 
■ręcznie karalbiny maszynowe i gaiutaity rąiaHtife. Bandy
ci zailirzymiaM p icląig na 392-iim Uiloimetrze międizy 
stacjam i Domanioiw a Lesziną

pi zez wyjęcie szyn. 
iNa-iTymle zatrzym am y prrzoiz niwli p o c ią g  z a < a l <>- 

e tirze;! Iwamy. po cz t m n a - tą p ił im bum łk . O brabow ano  
podróżnych z kosztowności i pienilędizy oraz częścio
wo z ubrań.

fiib-aibo warno irówluież wóz b a g ażo w y  i pdpątowy,
•zabity Izostai je le ń  poster unika wy z  policji państwo
wej Jan  Stulkło, raniony jeden oficer z 21 pułku uła
nów, por. Żarski, oraz jeden podoficer

Po dokomianfu napadu, k tóry  trw ał okjjro 20 minut, 
bandyci podizllelići się na dwie części i udali sie w kie
runku pótmłcuym.

 o

i pieniędzy.
Dowódcą hasidy jest rzekomo Arszynów, kilkakro

tn ie  młotowany w ntęUutfk ach wyiwćadpwozyięli.
iPierw ca wiadomość o napa M e ,zo sta ła  przesiana 

do.Saira::ioń:;iz o gjptdizi 9 ja Więc w go łziną po napia- 
dzte. Zawiadomili o ńdfraliiileJea \v-iwdi«wto Mtac-ji.

TSaityichnuaeHi po oitreyirnaniki sijfeAmojteą został wy
słany nu miejsce oddział, złożiomiy z 35 ludzi i ko- 
mendiainta poiwtótuwego. JiediniO'(|z©śn«ij władać wojsko 
we w pociciziuimieniiu z władzami jpo|ćyjiieiini aoraca- 
iwały wspólny plain akcji.

Na mtójso* wypa.jkiu w yjechał liacflfen* wyaziału 
bezpiacizeńisfwa Zntblicwego województwa nawogjrcfcte 
Ipęgio.

Alkc/ją" ppiSćigową pnciwfaidzi wyiższy ofećflf wojśkh- 
wy. a ze sWtij stii.TCoiy p. nlfci5$eir sp raw  •wnwinętrż- 
nych  wydętego wal r:a mi-jj.sc4?ai-aipa.łu pWBfcego fumlk- 
cijonarjuwza pioliiąghicgio z Warfezaiwy. Dotychczas a- 
reszitoiwatio 20 osób, podejrzanych o udział w irafpa- 
dizie. _

— o --------

Cztery bandy hoło Brodów.
Bi ody, 2 listopada. 

iPtf-Jfo;ur.iftł policyjnie z pograinlicizia powiatu b^tfrfz- 
k.iego j iknzeaiiiienidckiiego zaiwiadoiniily yraTWiflpe i po
w iatow ą koanemide poilioiji pań.-piw., v:e liczniejsza ban
d a  z pod Poczajowa, przeszedłszy w kieiruraku połiud- 

aniłoiwyim przez ła f  bemozi^siiói, ukatała  się w oflroiicy 
Wsi Popawce. Wobec tego siaaiflstia, baodiżkd radca Dy- 
diUGizyńiskii w łtio-ro.ziuniiiieńritu z pow. fcoinendaiitenn po- 
M j  nadikom. Topobiaidkiui, wydal lialtyiidimia śt odpo- 
iwieuJnik zitiTżąlizHia1. W zmocaftitnió rezerwami poste- 
irunM w  całym powiacie, a ma pomoc przybyła z o- 
kręgiorwej komendy i policji w Tarnopolu kompan ja po- 
lsteitunłi a wyah «j>c!d komendą konrktaoza Jaoa.-ió-kie
go. Nadltio

w pogotowiu stanął 22 pułk tiłauów
ipo1! dowó.ratweflii pailik. fFIlbicha. kitóiry w odprwiedTtkn 
łierunlku wysłał swioje szwadrony. Takie natychmia- 
iAowo zaTizą.diżeihct .^tiąjio^się koinćeciziiiein), g'dyiż stiwier- 
dizOnio. że w oibeclnej flffWfc aż cztery bandy zagraża
ją poiwilatotwli broidzikieiniu. .Miamowiiicfe od północy z 
WołyrIJa ustawioznrie niepolioi ze swoją bandą słynny 
DumańŁki, były posterunkowy z Horochoiwa, &iyją^| 
■t.aoi dokładni*"fcffifm-. -wfMiiUlk czego trudno go osa
czyć, z.wiia6'zr.iza — ja/k izwylkli/1'—

ludność inie.scoiwa udziela mu pomocy w noclegach 
i i wyżywieniu.
I Druga banda sto. pod komendą n.'©jakiego Szpaka,

a trzecią dowodzi Wójcik. Tc tuzy bandy grasu ją .prze 
iwkżii,:e ą  ekafjcy iRśidzieęhowa.- Ofbetcinl-e zaś na wi
downię 'wyptyii.ęia banda ozwąirta, Bkła ła jąca «ię za- 
ledwńe z dziesręciiu cwotorMków, na cziele' kćó;ej >/.0i 
Jeiwtlrch .Wiźniiik, zwaoy popatfo/iTe Faibiameip, który 
pioibicijizl z Po RamieiKi kmo iPoeizajowia w powiecie 
fcnzomieiiii; ikim. Za tą  właśnie bandą zarządzono po- 
ścrg.

Hapad na folwark
ui Ropowcach.

/Brody, 2 tlTiopada. 
Oiimgidaij wITcziocean od st,romy liai-iu Ibamda Woźniiu- 

ka maid/L!ąg.ręła do wsi Ropoiw.ce, od lal one j i> i k ilka 
kćllloaneitrów o:l Po llkam cnia. Oitoczywszy swoimi po- 
ątoumlkatai folwark p. Mieczysława Pawenckiego, 
sam herszt Wioźnliuk wszedł i:ia poidwórze w tow arzy
stwie tirzech .uzbrojonych bandytów. W danej cliwiii 
p. Pawenudki ziiajdpwat się w .-liajaiL przy koniach. 
Jedcit z bandytów- dowiójiziawfizy silę o tein o i służ
by. w-widl do w ari-z i i wezwał p. P i u w i r i a b y  
wyemełł ua.-.ycbmiia-t na podwc^zo. jr.lły jedrA  ,jxi:n.“ 
ana do niego uindre-.

iWefewiaur‘.lu itoitiu p . P-aweiwikii nie ckeitN uczynić za- 
utoąe. żąidająifu aby .pan  ' t u >■ jrizyi*zcdł uo niejro. Ody 
ieięiink wzyiwajaey pezyłiirał gkoźną postawę, p. P. 
wya^pll. a im w towarzystwie dwóch bandytów przed 
stawili mu się Woźnóuk.

■W toffi! .sij-mkiojaiymi.. fcciz sitanowiczym. móiwiąc ak- 
Atemitein l Ô yji kim, Woźnliuk zażądał wydania pieniię 
dizy. Na pmzn łpitatrecmie p. iP.. że 'właśnie obecnie pie
niędzy nie mą. Woźn.iaik izitiieaiił żądanie, prówząs o 

dbbroiwolne wydaińiie czterech koni.
Ponieważ p. P a 'w iB li  nie staw ał żadnego opo.ru 

i -wydał słuiilbip ‘{'(Seeemie. by wypiWw-adziiM konie. 
banidryfei zaeł^w yw ali ^ię ispiolkgjmio j. naw et nie wdho- 
'T.iziłi do mieszkania. Wikońcn Woźnfsuk wybrał sobie 
jesmeze jedmu Siodło i z towarzyszami oipuścił folwark, 
liiafkiaznjąc milcz,enlie i nie ruszatnlie się z ttówarkti. 

WndJle lącawań niawwnyclt świiaiłlkóiw 
bianda Wioźniulka jest na kiomiiach i uzbro/jania 

w karabiny i rewolw ery. 
iWieży-icy bandyci >ą je  łmaik..'vvo ulbranil. Mają krót

kie. ciemno ikiożneiliy i granatowe kai-izkieity. podobne 
d,o ji.olkyjinyclli. Sa.m zaś Woźniank .różni się od nieb 
tom. że noM- 'koiżaiieli długi.

ROsCilG ZA BANDĄ.
Poidkarr leń, 2. llsitopada. 

Koimendan.it po'.'iter.ninikni piolicyjmpgo w Rodka.mi.ęe 
n.in, otDzyimiaavhzy domiosienim o niaipadimft, aolkonaniyna 
w Poipowca.eh beiziawilooanie z m ałą łkiabą swycb w -  
wtcrtmkiówycili roizpoczął pościg. Ślady wykazały, że 
Wożniuk tz baiiidytami Skiryt się w lasach -w ktamniksa 
.ząchódnian.’ zlbC/jżająd' ś.ię km Bnondean. W eddeTwti 'w tła  
izówtk w tirójP.cąeai Pod,kiaiini:eń—Poezajów—Smiełiioiwo- 
la oisaozomo tamdę Wożmiiuika. Jeżeli on .nzacaywdśijro 
.u* zmadtodiz;. się j-oza ra ja  ]vośp»io\vą., lor,z w f:on- 
tdenowanynn (pnzcpz' ppśc.% ,j>aikn‘:. btwwzgdęaink1 bę- 
dizie ujęły. . .

Świat kobiet.

Tociząca się w •r.o'zmn,a idyc.li tygo,dnilkia/ali dys- 
ikutsja na te m a t: «M ką jest kobieta dzisiejsza?" 
ykłoinlła 'znaną autorkę ;p. M. H. Szpyrlkówinę 

* do zfllbnaniitt gHotj.u w bej feJeistii w „'Kn/rjerze 
PoliskimiM Otto w ^kiróceniiai wywody p. Szpyr- 
kówtoej:

\
iNleeiaczęśnik, (kitóryiby tobie mpriojetkitiował sikireśLie 

Iprzyiiziłym pokiołanilom sylwetkę d‘ume feantnue modar- 
trm, popadłby niiedhylbn.ie w  ciężkii nozskrój nerwowy. 
Poctzeni złaima:l!by pióro i w yrzekł jedyne słowo, kitó- 
ireui gÓPipoidynii z ekomomió.rjkl okineślia u OrizeRzIkowej 
Rlkcrrupbikuwamą ,jSttylo<wą“ podiuszlkę:

— Kakialka!
ilsitoiiin»e. Zniakiomiiitpizej ,^raikalki“ (mie jestto kuizymka 

iM S a ld , Itjilkio ndeisizlazęŚliiwio sipolfarwone nodoico; — 
miż je s t kotbietta dziisiiejoiza. and w sennej chimerze wy- 
i&braizić się nie da. Wytgląlda, jak  ntainuderka ze sta- 
irydh groibofwioów.

IZidaiwlałolby się, że wlsizylsltfciie nielbosizdzikii-ełeganitlki 
iz przed wieków pnzefiziuicają solbi/e cu&z lądy i przez 
studietoia najrozmaiifeize az/etzegóły toałettowe, pono', aJby 
ich siostma dzSsiejtsza mogiła z iniioh nkomibiomwać ton- 
•łetę. Jósit tam  wbizystSko - od pltowego liś'tlku, Ewy 
ido mann andej tnniikl AiFamtydy, od imózaiiki Tailtenk- 
haimeiia do krynoliny Kłemienityny z Tańslkic-h. Wszy
stko  tk) giromaidizii się }«> palkena.di i Wi.flach, po ta 

jem niczych iświątymiaich n»:d'y Paryża i New Yorku, 
i tam pnzedho‘diz:i aluheimeziy proces L.riŁeobraiżeń, 
uijeanamycih olku protana. Po'C.zem, jiaik z kuźni ezair- 
.iu<ok»iężiuka -Fawtu, wyłania lŁ ię  z ■ tyeih giroibowytdli 
obsłonelk poidioibma dlo senisacyjimego motyla dz‘śiejiszia 
madame. Najriękin.ieijszie i.oioęico i najbardziej mtoder- 
niisityciany a rch a izm. jaki zna świat.

(Gnizie .to. zjia w'"ko oinzy ulicy oglądać m ogą^ 
■Prrzeilięwlszyfjbiem w eiklspoizyltni:iz.r. j j o ^ t u idh Janyr- 

ków “ mody: na scemiie. JielsM) jedii*.k iłf(%a ®  krań
cowa, -którą WPdba w życiiu srosować uwaiżaie.' Mes- 
sałówtra na scenie, jako toaleta jea t zawrze § M ie- 
iwająca. ale kltóira z pań zaopatrzyłaby się w owo bły- 
iskw'oe roi7C;ęć aż  po biodro na zwylkły towainzy^ki 
■■wy-ltęp, sipacizytaby się włą^.nynn .ogniem. Toalety sce
nicznie są cenne raczej jako idea, niż jako temat do 
kopjowiainla. Naitićwniiai-it wyiśmig'),; kiwesity, danicingi i 
więkl-ize salony' towairizytskie są jwiż prawdizi wy«n wy- 
Ikładnikiean toaletowym. Najicidkaiwsiaean izaś i najibar- 
idizliej wycizeirępjąicean pirizedaniot- źródłem eą. nierr ąltpli- 
wie ilUstiraoje tygodni,iowe Jiub'miosięczine, ga'zle nie- 
ityiłko wklizi"się. miodną syllwitłllkę kóbioty d zte ilp lo ”  
ale jaszcze i jej profil idiuidhtowy —- jej gusta, tęskno
ty , upodobania, otoicizemie.

Jakże się pmżddsitawiia, ta datsie -̂lza. kobieta z każ
dego (_ irofilu ? :

P/nzędówI.-izysitkiem —  egzotycznie. KobJćta w„pół- 
czetiaia -— bo szitucarCe szcjzwpkmy ma szuraj łodydze 
życia starczę k, kasutoiwiniy, wy sztu^tiany i -  ńlesaimio- 
iwSty.

•Egzoity.am! NadewtozysiOkio egzottyzim! Z kobietą 
dzieje się to samo, 00 ze sizltmlką, z poezją^ z życiom.

Diaczegoby miała być iunią? Jetżcfi sJuwha wciąż, de- 
lclaimacji, gdzie wąiż-lboa rymuje się z wy-ipą Saanoa, 
a na Zamibeizi tauicizą sniagłi Syngatozi- (iniegdi im bę
dzie!) — to  w końcu m w  iiai,ni;ierv,.'ioiw;4»ć s.ię owymi 
Ikr.ajami naitelhnień poel‘.,y. To jimż.stało się d‘ziś ii 
inaigiminiao. Zalt.nulty czas- L ąlów  Nieiznamycilu propa
gowanych priżez Hteraltiuirę, zrolbil jKoijt.

Polska n ie ,stanon I w yjątku. Pcic.iitaitiva Siewicria- 
■nina o anąniiasaieh w sizarnipanie i o Mzyimpamisadi w ba 
iirainie doląicayfly się z pótęnslbuin-fciich saffloinów do nas 
i analaizły cih^llnyich apoistiotów w 'rynnie i .słowie.

krelaimchó^iy piosenkarz 'Wortyiiisiki pot.rafi w ję
drnym ośmiiioiwiieirsizu skupić przy „jej11 ^-lioprah aż pię- 
diu egizioitycizinyicłi wielbicieli,, nile pomijając murzyna} 
/który, pnzyitoicizę dla oidmiianiy, w oiryigSinalę jest kodo- 
ru lila, w piol-ilf.an izaś pirizeklładai© — btękiitn j. Dla
czego? Niewiadomo! Pewmie — dla barwności. Mo
da dizfctejisiza jesit barwlna w ypólnouach 

iKobieita daMiijsm .jpki tnocihę jak  egipsk i .księżni
czka. iwypaiskowana, na poprzek hssyryjislka, Iraanę 
jaik kto‘1ib©ir, fii&ohę jaik ktejmiwt, rrachę jak... tyle 11- 
koicftaua, diziiś pizez kapelluisize wamza widkie styflliiźo- 
w ana paipużika.
. P ap M ca  jesit idizieckrem miłośoi kirólrrwei .Mody i Le 

Pirimice Eirort.ipiue. Cżyż ipodoibfiia je j się *ópnzeć? Pa
pużka, <to coś ęgiźoitycizinegio. ©oś diziłwat zn-ego. ooś a-, 
frytkańiskiego, doś .'Wieirltyiiiskiegio, Nie kaa i}  praeciei 
isam może jechać Zamtoazi-lSiiingallie®i -floa-łBamoa'. i 0- 
glądać anamaisa w hamanie i .-.ayimpauk-ta w sizaampanie: 
d/obra i ;j apużka... ckoro ;z nią ido tiwa.rrzy!

T aką nySlweitkę widzimy o Ibiltą, jaik -w a krokiem 
lul«|tirizip, w  szeregu poglądów, tygodników i mód.
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Polska armia
OEFINl TYWNiE ZAMKNIĘCIE REJESTRA CJI 

OFICERÓW.
W arszawa, 4 li-"opala.

Dnia 31 grudnia rb. zamknięta zostaje defimltyw 
nie rejestracja oficerów rezerwy. Jest tio już powtórone 
i ostateczne adro&elitSe ttoruihiu ••rl&btołffcgi. Do tego 
czasu wszyscy ci z poś-ód oficerów rezerw y, którzy 
nie uczynili zadość obowiązkowi rejestiraaji winni zgij 
sić się do właściwego P. K. U., w iprzeciiwmym raizlie 
u tracą prawo do ubiegania się o strapień oficera re
zerwy, i już z dniem 1 stycznia 1925 r. bęaą wprowa
dzeni w ewidencji szeregowych.

W związku z Wfń. władow pblieyjnd" otrzymały- od 
p. Rząjiu zarządzenie iudizioljwYSt P. K. U.
aiioz^ędiKłj potńóay i izawitżdiłTniamia o każdym -wy
padku stwittE.lzołK^o i\RizaES3»t«ii) wa.ii;fi się -'przez o- 
ficera rezerwy.
■ ■ E B B H n H H B H H H B H i

S il o n»ctiuo I oświata w  Police.
OGÓLNO-POiSK1 KONGRES OŚWIATOWY.

Zwołany do W arszawy na 7 i 8 grudn:a Ogólno
polski Kongres Oświiaitoiwy bodizi wcrdi szor«'#u za§?- 
tere-ow ank w szcrtgaćh rtroAirtek.ików oświatowych. 
Do Wv Izialu W ytouaiwcizfgp Po.Isik??h 1 owavz.y-TW 

•OAwiaJowycli. k tóry zajmuje dę < z&pelftwanjLni pró- 
ojraniii f r W  KongnWu. zgłaszają. sre1 Teizmie z/ze-iz.puia 
ośwktfby^e. Powalaj'- oiólflny WtTnii.tot K nugrtbW y. 
‘zW^orjr z wybitnych cioś .ppóleczen-iwa,
k tó ry  bierze na siebie i4r.&ię ropfbzeiiMacyjmą i gs6- 
~ pod-uiiczą K ongiem .

Prse-iiitilkanii ijSanliire.-fU nioga być przoiLtuwi-riele 
towa.rzvis.tw osiwiało wyfch. sanno rząd ów szkolnych, or- 
_aiiiiza.'yj nauczyciel-twa pol-kiojp? i ciul i la niklówyoh. 
Do. Wydziału Wykonawcizego zgitosaoiny został stze- 
Tdg dodatkowych r< fęiatów : os,lhit(ł:iwiy.*pW>5ra.m ii- 
staliomy będzie w połowie listopada.

■Ponieważ Wydział Wylkoinaw -izy nie pow ala sizczć- 
ęólwwye-h wykazów a In tów  i-o n'e jarych w Pol-ce i 
zagranicą ,twganiizacyij qśwlutowó-sflTOłCózinyeih w celu 
urno ż!l i wiem i a mu pirzc-łamla .z.aprW-izen wszyikkiiwłłii- 
toreriowjaiii-yan urg.aail.zaoji.'- pwis.zo.iu* są. o zgładzanie 
pisemne chęci uę/.e-tmioizemla <vv Kongresie z. )>oil»iniean 
dokladmogo adre-m Zaczątki. K arty uezc-tniTitwa o- 
t-rzynnaią przybywający na Koucres W arszawy ®a
oplotą 2 złotych.

Hasre Stoli >  źglazje^
O PŁAGE PRACOWNIKÓW KOLEJOWA OH.

W związku z. wiadoanośuiami p pł;£,cy zarobkowej 
•11* niuktóryidi ka:tg}u.ryij iMiaopwm-iików kolejowych, 

Aiowiiaidiiijpmy *łę, że na puflstaw.;e.j.jrizfiprow';iilzoyyicily 
przez Związek Zawóstojyy kolejarzy pertraktacji -z. mi- 
niateratweim kolei żibaz.iiych, cofnięty tzoisital projekt 
nowy wynagrodzeń, jako krzywdzący kolejarzy. Pła
ce więc na listopad dia drużyn parowozowych i kon- 
duktorskJich — według mnożnej 41 gr. — przedsta
w iają i-ię następująco: za cizas. służby -w drodze przy 
jwciftjiaNtcih od 22 gvi;. — 87 gr.: za czas przetac.za.uiia 
od  37 g r . — 49 gir.; za .czas pogotowia od 14 gr. — 
25 gr. Dodaitck Mlómeltiriowy za 10 kilim, 'pociągami to
warowymi., lulb za 15 IkHtm. oifob. poisip. — iiinmaliny od 
29  gir. — 49 gr.. izwięlkłfzioity o 25 procent od 36—>61 
g.r« iziw,iękiS|ZKMvy o 150 proceinit od 43.5 'gr. do 73:5 gr.

OCHRONA PRZYRODY W POLSCE.
PRZECIW  NISZCZENIU KOSODRZEWINY 

W TATRACH.
iSt-arasitWo w Nowym Tairgii tp^esdało do wszyst

kich żwierizchinościi gtniitninyiah P. P. P. i iKlotniieiairyaitu 
P . P. w Zakopanem, maistępugący okólmiik;

iSckiojc Odhirony T atr Pol. Tow. Taitmz. odnios.ly'eię 
do tult. Sta.uosrt'wa w wprawie c-ouarz to iutorzywiiiej- 
szegOu w OLsrtaltniJi* cizasaich, SfiąBcocSiiia kotodraetwiiny 
"w Tauradi. Wyrąlbylwianą oma bytwa na opał lub na 
wyrób węgti drzewnych i wypalaną, celem rozszerze
nia pastwiska.

Konzyśca gio^podarcize próbne i chlwiilowe nie mogą 
w  j=rzybliitżie:n iu nawcit zirówntowiażyć szikody, wynlika- 
jąee , z ogmłooenfiia glehy z tpokirj dia i co za tem, niie- 
uchnotnrtie idzie, zantienlientie jej po ni“długi.n cziasie 
na jałotwe żwirowisko, do ozego trzetoa dodać dalkize 
komisekbęiemctje: lawiny, gwałituiwuy spadek wód i po- 
wodz&e, aasypywamite piairgfiiem hał i palai. niżej le- 
żąicyicih, nie mówiąic (jailż o zeszpeceniu krajobraizai, 
co jednak tamże w tóhwHi roikowań ,z Gzcchoslowiacją 
o* toomtwieaiioję), diot.yciząicą żalioiźemia po obu ' strouach 
gcamicy Panku Narodowego. Tatrzańskiego, nn ijast 
mzeozą obojętną.

AYoibtsc [powyższego należy wezwać ludność, i  głó
wnie pasących bydło i oiwoe «ia hakedi, że każde prze 
krocizt-Aie będzie śuirowto i bazw^zgłędnie karane.

w czterech województwach wschodnich.
Warszawa. £AW). W ziwżąikiu z liaipaidem na pociąg 

Brześć:—Bairaiiiiowieze odbędzie się dziś narada p. pre
zesa Rady ministrów z ministrem spraw wewnętrz
nych w spraw ie wprowadzenia nowych l'iraków za* 
bezipieczeniia.

■Następnie odl)ędzi,e się posiedzemie komitetu Rady 
miiiiistrów. Ma. być ponawnlie roizpatrywaną sprawia 
wiproiwsidizeriiia ewenltuainlcgo stadni wyjątkowego iw 
czterech województwach wschodnjich.-

o o o  —

t a l l o ń  lii
którzy terroryzowali mieszkańców powiatu jaworowskiego.

■Lwów. (iAWi. Do l,iwo:\va piuzywiiazioiio i osadzono 
w więz‘en/iiu szereg niebezpiecznych bandytów, którzy 
od dłuższego czasu teroryzoiwałi mieszlkańców powia
tu f aworoiwsktegu. Nazwi-ka imv*m>in.y.v!h: Sbdan
Muziu, Jurko StamiLu, Jurko Petryszyn, Ilko Pika, po- 
ehodząry z Z«iiźiee.

Mają ornO na sumieniu kilkanaście zbrojnych 
napadów C raibtinjków,

O-tutuio napadli z karahiniami w ręku na gościńcu 
pod Szkłem na wracających ze Lwowa 6-eiu kupców 
l poid groźbą rozstrzetainlia zmusili ich do oddania igo- 

I tówkii. Bsinilyci [.-r.aiią. nrawirfniŁdnbiiin-Pnzod sądeim 
'uorsńifymi.

Napad w lesie hr. Cetnerowei koło Brodów.
'Lwówl 4AAV>. ..Witik iNowy“ dółr)&fri z miejsca posłtf 

ju kunrijiiJ\Ag' upy ''jft^c-ifówj. w lesie pani Cetne- 
iroiwej o 12 kilometróiw od Brodów bandyci napadli 
na kilku wieśniaków, jai>ląeyeih wozem. Akcję pościgo

wą z3ir;ząd/amo. W wyniikm jej ujęto kilku podejrza
nych osoibmikóiw, wśród nich prawd upodobni e wywia
dowców bandy Woźnliika.

Banda Sznaka obok Załoziec.
'Erze 1 pięciu Lutami n,a drodze obpk Zaloziec w po 

wiiecie Zborowskim, dolkomsairo rabunkowego morder
stw a. W -:re.zogólność '*  feof.wszym 'kilomctinzei ojl 
•ZałozAu ’w k ;enamlku do PtdituimiemA./, 
zo!,ta:li na furze zamordowanii kupcy Nachman i .ewln-

Taniec, jego mistrze i mistrzynie.

te r i Jakóib Duhowy, ntórj-ch następnie obra;bowain((» 
z pieniiędzy.

Natomiast Dawid Dubowy zostałJtylko kontnzjorwa- 
ny i raniony.

Dochodzenia wykazały, że napadu dokonali trzej 
I bandyci z szajki Szpaka i to  uin .własną iręlkę.

|[ 19 W 1
■ Xa za-iąuizće a it. 101 Kou-tyt,uej> Rzeeizyio-spiOlitej 
Polskiej, g wa-ratntnOąj-fgo wołność wyllmru zajęf-ia i 
izłroUkownnta, ogra-wicwóine tych jiraw niolże wprowu- 
dzi;ć''ty;liko liltawiw Usta woda wst.wo b. d.zieTniyy rc>syj 
dkiej. ani te.ż pil/iicuuf. ufo zawiera /żadnych og.diinf- 
cizeń « j do nalw Jppk tańwjw. p :z ttó  pio^eder ten 
U vvażanv jest. za wiof.iny. nie \\'\ nią^ąj;],#y olonlą 
niadz. Inaczej tea&j Mę ma z. ,t. z w. ..Szkohiuri tań
ców twvfairzy»-kiłih". Tańcsi^ tanu się o Ibywająęe,. na- 
'biocają chiarakteru rozrywek pub.llicznych i podli g a jS  
piżi^piitlum o nązą!:llza.nóju zajbaw jmibiljjOjóiiyic.U. W tym 
wyipadku, aby ininilknąć zalklióoemia sjnokoju, ładu i baz 
piaweiiL-itwia publliczniepio, r^koize, v\yla.jąeo zezwole
nia. prezpl uiją. zazwyczaj sposób pi ow ailrzeipa zaba
wy. Mijn-cwiide do jej cterakifc-au.

■Z\v"ażyiwi>izy. że talk dóśhńadazenue wladiz, jak i pra- 
Osltylka., życtowu wjytkaizaly, że it. zw. ..szkolą tańców 
tow arzyskich" nie są- niiczwn iuinem, ja k  przedsiębior
stwami, ctblliczanemi na zysk urządzających zcbaiwy 
o  rpecialnyim charakterze, na które uczęszczają róż
ne osobistości, częstokroć nlieznamego prow adizenjia i 
pochunlzenla, o eozmaitym poziomie kulturalnym, jalk 
■i moralnym, że teg o  rodizajm mioji-oa zgromadzeń s ta 
j ą  Siięgćfzę-ito TO7^-«ill]u>iikim tEniTtólailllijoświ1. domem 
'schadzek, a vvaiweit pnn.klt.pin.'ułaitwiiającym handlarzom 
ltib ich agentom werhoiwaiOia kobiet, oraz mlejsoem 
■za(klbtVeeiT s-pykoju pinibililic;ziivegto — Min. Spraw Wewin. 
celem un/ormowanl‘a powyższej sprawy w jednolity 
sposób w b. dzielnicy rclsyjslkiej, zauząidziłO'. b y  w ła 
dze  administracyjne w ydały zezwiołania na ..'Szkoły

Z pod znaku Dziesiątej Muzy.
WALKA NA PIĘŚCI PRZY ZDJĘCIU FILMOWBM.

W Neapolu przysizło do zaijścia, śiwiaielciząieegio z je
dnej. stirouy o teaniparamieneie luidności tamtejsizej, a 
z dnjtóej — o jej... naiiwmośoi. ntówdąc deRkataiie.

,Sprawia z tem .zaijśtóem miaba. się taik:.
Powale, włio.śkie przedlsiięlbiiorstiwio kiiinematograficiz- 

ii'ę,prizygiotowu|je ikollo'salllną s,bo!nłbę“ paitrjotycsziną poeł 
postacią filami, mającego praedisitiaiwiiiać wyprawę Gaaą- 
halldl!iego z r. 1860 na zadoibycio i ról«S't'Wta Neapołiltari- 
dkiegto, o-d k tórej, jalk wiadomo, Mozęto się ajndno- 
ozenio. Witoelh.

Jedna ze cscein tegio filimiu puzadistawia a talk Ga^i.1- 
bałdczylków na dwOmzeie- kolejowy w Neaipoikt. iSoeinę 
tę pidogirać miiało 3.000 sitaitylstów, uihrainycih w imim-

t.ańcóiw to warzyskieh‘; po upirzedrfem ziapewnieu&u 
silę, że ubiegający się o zezvi olemie daje gwairanoję 
solidnego pnawadzenia tego .rodzaju przedsiębioirlsfcwa 
i posiada kwaflitlikaeje do nauczar ia canców towarzy
skich, że ybkal wkaizamy jjrzeizeń odpimfiada warun
kom sam lita i mym, bciz)pi,'wcizeńatw;a pożanowegio i budó- 
iw łatw o, oiraiz żn "pn>żtjz wtdbór aniejso wykomywama 
•w nicłi tańców nie będzie g-wiatfoiwmie zakłócało apo- 
ko.jiu domiownllków.

•Prócz •tiigo otirzymujący zezwolenie na prowadźemie 
szkoły tańców towarzyskich obowiiązamy jesl do pro
wadzenia imiennego sipisu osób, uczęszczających Ze 
u okazaniem adresu i zawodu, do naiiazatiża tańców 
j» ijyinie powąizecihnłe tańnżomycłi .z wykluczeniem nau
czania, względnie demonirtrmvan::a mchów lub figur 
nieprzyzwoitych, obrażających moralność, do ndcuiży- 
icizam.ia lokalu sokoły tańiSłw dla #ii;m-yali celów bez 
■wiedzy władizy. do niedopuszazainia osób npsfrom.nycłi 
ma Ibkcje tani ów, do używania muzyki tylko shloano- 
.wej, do'rozii^cizyinairla nauki nie wczaśuiei.f, jak  o go-, 
id.zlmie 10 iranio. a końciza-mia n.iie późniiej, jak o gouM- 
n.iie 11 wieclzóir. I 11, j  f l

iOo się zas tyozy „dancingów", sal tańca it)p.. w 
kltóryich wykoinylwajno są puMiiwzniie popiiśy taneazine, 
'lijl tiralkltowjąme m ają b}rć jm e  w pla©zcizyź;nie ogólmyich 
pnzepiisów o zabawach piuibliioanych.

Niaire-izcie moralność powojenna i powojenne g jssra 
estetyczne wchoilzą w stadjum  „doprowadzenia do 
porządku".

dumy gariibaMcizyków. którzy notsiili ozierwoiie kosizull.e, 
tak, jak dziś faszyści niosizą icizaimo.

RiObotnicy ujrzauiszy tłum 'Uizłorojony w
karab iny  (iz przed la t szośćdzLesiięciu^ wzięła go ża  
jakichś bamdytów i poisitamowiii .bronić diwlorca.. Gdy 
irzdkumi gairltailidcizyicy izbliżyli się, 0 'dgiryiwająic sioeinę 
ataku, na odfpO'wiednidą odlegllość, robotnicy pierwsi 
■rzucili się na nich tz pięściami, kijami^ maotłaund, ło
patam i tow

W ywiązała się stąd  pnaiwdzawa hiitwia, w której ro
bi uniey. słabsi liczebnie, ulegtli. IZdjęcie jednak zosta
ło zepsnilte. ibo w sicemaiTju>s.au talkia h‘tka nie była przo 
iwiidżiama.

N a iżciżęśjte ani. izaibityah, ami ciężka ramnyeli pod-» 
■czas tego „wijtieirmęzzo'1 nie było, a  pdwtói nie 0 'd&« 
grama scena udała się doskonale.
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K R O N IK A .
U P M T U A B  T K A T t U  W E J U K IT O O

Środa: „Dziady".
Czwartek popoł.: „Młynarz i jego cóika“ — wieczo

rem: „Roanams zeszytowy".
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI- .

Ś 'da:; „T©n. który zabił'
Czwartek: „ken. który zabił".

■EPERT-tlAR TEATRU BAGATELA
Środa: ,.Pa.jucvk“.
Czwartek: „C urodziejk.; I:a ..uwalu".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH
Promień: „Dwie sieroty"; w roli główne, Lrljama Gish: 

dwie ser je rac im.
Reduta: „Przy kominku"; najpiękniejszy ńihn rosyjski.
Sztuka: „Miody maharadża"; sensacyjny film pełen do- 

ski-.ułycłi momentów.
Uciecha: Program egzotyczny podwójny: „Dzikie ser

ca", dramat w 7 aktach. „Wśród ludożerców", ’  4-ech 
aktach.

Wanda: „Hr, Cohn"; tragedja»bdszczepieńca wiary i na 
rodu.

Warszawa: „Tajemnice i a balu maskowym" z H a rry  
Peelem

Zachęta: „Markiza Clermontii"; dramat. 
mc vjnv

DO SPOŁECZEŃSTWA.
W poczuciu obowiązku spoczywającego na nas jaku na 

rektorach szkół akademickich, odzywamy, się dzisiaj do 
społeczeństwa z prośbą usilną o udzielenie pomocy mło
dzieży w szkołach tych się kształcącej. Pomooy tej pań
stwo nasze, pragnące dokonać uzdrowienia siwego budże
tu. udzielić obecnie nie może. Przyjść oma musu ze strome 
społeczeństwa jako czym dobrowolny.

Coraz liczniejsze tysiące młodzieży spragnionej wiedzy 
garną siię do szkól wyższych, a wynikami egzaminów za- 
świadczają, iż na.j najspieszniej usiłują osłęgnąć cel za
mierzony. Razem zaś z zastępami, zdobyiwającemi sobie 
wiedzę i przygotowującemi się do samółliziełnej pra.ay na
ukowej artystycznej, technicznej i zawodowej poprawia 
się stanowisko nasze wobec innych narodów, zwiększą- się 
nasze znaczenie dla .cywilizacji i wartość jako czynnika 
twórczego. W poczet państw europejskich wstępujemy ja
ko państwo pomnażające ogólny dorobek kulturalny 
państw i narodów i dopomagające do ich rozwoju.

Popierając zatenn młodizież akademicką, nie dopomaga
my tylko jednostką Kira obecnemu poikoileniu w .walce o 
byt. o zdobycie skainOwiiska. w obrębie nasizego społeczeń
stwa, lecz pracujemy nad podstawami bytu naszegd pań 
stiwa. Jest to danina. złożona dla nas wszystkich, jest to 
kapkał umieszczony możliwie najkorzystniej, gdyż przy 
pada on w udziale żywym, doborowym, szczególnie uizdol 
ndonym i przygotowanym organizmom.

Pomoc tę najeży zorganizować. Organizacją taką są 
Koła Przyjaciół młodzieży, które .zakładane wszędzie na 
prowincji, jako organa, Komitetu .wojewódzkiego, musza 
tylu mieć członków [płacących roczną włarlkę, iłu jest 
uświadomłon ych obywateli..

Pozaitwm jednak w Tygodniu Akademickim każdy w 
miarę swych dochodów i zasobów winien się zdobyć na 
nadzwyczajną ofiarę na młodzież akademicką.

Wezwanie to w\ powiadamy z tem samem przezwycię- 
żeiniem się. z jakiEjh* młodzieży, odczuwającej i ceniącej 
swoją godność,-przychodzi przyjąć ofiary od jednostek i 
społeczeństwa. Ale położenie młodzieży akademickiej prze 
ważnie niezamożnej, a po części wprost ubogiej, jest- bez 
wyjścia. Nie mamy dla niej ani mieszkań, ani pożywie
nia. ani odzie ży, ajni książeik i innych środków nauko
wych, a opuszczenie tysięcy zdolnej i pracowitej młodzie
ży zemściłoby się okrasie  ,na losach całego kraju.

Zwracamy się .zatem do wszystkich, do Ramożnych i nio 
amożr; di. be,z różnicy piw i wieku, ale przedęwszyst- 

kiem do -tych, którym pomyślnie oko-HcaiwAcś pozwoliły 
zebrać majątek, by skorzystali z tej okazji i zdobyli sobie 
ofiarą z swego mienia, -na najprzedniejszy ceł złożoną, 
prawo do szacunku i wdzięczności współczesnych.

Ret-tor Unlwe.rsy.tetu Jagiellońskiego ks. dr Zimmer- 
tna-ui w. r. Rektor Akademii Sztuk Pięknych dr Szyszko- 
Bc-husz w. r. Rektor Akadem,ji Górniczej dr .lam Krau- 
E6 w. r.

NABOŻEŃSTWO ZA ROKITNIAŃCZYKÓW NA WA
WELU. Wczoraj o godzinie 9 rano odbyło się w katedrze 
Wawelskiej nabożeństwo żałobne za dusze oficerów i uła
nów. uoległych w słynnej szarży pod Rokitną.

Mszę świętą p^zed trumną św. Stanisława o lprawi] w 
asystencji kapelanóiw wojskowych generalny kapelan ks. 
Niezgoda.

Przed ołtarzem w środku -głównej nawy ustawiono ka
tafalk, który ozdobiono w lance i chorągiewki 2 pułku 
szwoleżerów.

W nabożeństwie wzięli udział: prze d-sfaw.iciełe władz cy 
wilii ych i -wojskowych, komend ant 0. W. Augustyn, dele
gacja 2 pułku szwoleżerów z zastępcą dowódcy tego pul 
ku majora Karskiego na czele, oficerowie 8 pułku ułanów 
oraz rodziny i znajomi poległych.

Po mszy św. odprawiono przy katafalku egzekwie. Na
bożeństwo zakoń* zvło odśpiewanie .JSa.lve Reema".

NAO C7.EM BĘDZIE OBRADOWAŁA RADA PRZYBO 
CZN A? W poniedziałek, to jest 10 tam. o godzinie 6 wie 
ozorem odbędzie się w magie*raeie kraik. posiedizenie Ra
dy przybocznej z następującym porządkiem ■dziemmym: 
Sprawa uzgodnienia paragrafu 3 regulaminu oforao Rady 
przybocznej; sprawa prcydżiełenia poiszczegółnyeh człon
ków do komisji; sprawa .po latku od zbytku mieszkaniowe 
go; udotowanie funduszu mieszkaniowego; spnawa od 
„z,vIdów i anonsów: utworzenie funduszu odbudowy rze 
żru i targowicy miejskiej: sprawa podatku gminnego od 
państwowych godeł i patentów.

OMYŁKI DRUKU. We wczorajszej recenzji teatralnej 
-należy czytać: Paul Gerałdy, zamiast BeraMy i genrehi 
zamiast yoe-Du

Uroczystość uczczenia ofiar obowiązku
poległych w  imię praworządności na ulicach Krakowa w dniu 6 listopada

R odacy!
W czasie tragicznych ząiść dnia 6 listopada

1923 r., padli na ulicach m iasta K rakow a żo łn ie
rze polscy, karn ie  spełn iając tw ardy  swój obo-
w ią

Żałoba zaleg ła  k ra j cały . Pow aga państw a wo
bec swoich i obcycli osłabiona. —  M ajestal R ze
czypospolitej poniżony-. —  Pierw sze k a r ty  no
wych dziejów  naszych. — b ra tn ią  k rw ią  sp la
mione.

W pierw szą sm utną rocznicę, sk ład a jąc  na 
św ieżej mogile hołd, w patrzen i w niew inne rany 
żołnierskie, p ragniem y połączyć zw aśnionych, pod 
hasłem  pojednan ia  narodow ego.

N iechaj wobec M ajestatu ofiarnej śmierci,**ma 
znak solidarności narodu, zam ilkną nienaw iści 
p a rty jn e , dla dobra Ojczyzny.

Na g rab ie  ofiar obow iązku, pośw ięcim y w dniti 
U listppada pom nik, zbudow any ofiarnością wszys-t. 
fcich w arstw  społecznych

Napis: „Przechodniu... powiedz Ojczyźnie,
iż wierni' jej pr woni tu spoczywamy", 

to testam en t krw ią poległych p isany d la  w szyst
kich. k tó rym  spokój w ew nętrzny  praw orządność 
i skupienie sił całego narodu , leżą na sercu.

Wzywamy całą patrjotyczną ludność m. Kra
kowa, by sikh.ni!a swe czoła nad  tą  sm utną  m o
giłą . w skupieniu ducha, z pow agą i troską o przy- 
s ^ -  los Ojczyzny!

1 ‘POGRAM  UROCZYSTOŚCI:
W e czw artek  (i bm. Nabożeństwo żałobne za

poległych w dniu 6 listopada Oficerów i Żołnierzy 
w kościele Marjackim o godz. 11 przed poi.

W czasie nabożeństw a chór „E ch a"  odśpiew a 
pieśni religijne. O rk iestra  w ojskow a 20 p. p. ode
g ra  m arsza żałobnego C hopina.

Za żołnierzy obrządku g recko-ka t. w C erkw i 
św. N orberta  przy ul. Wiś-łnej o godz. 10 p rzed  
pot.

O godz. 12 pośw ięcenie pom nika żo łn iersk iego  
na (dnentaizu  rakow ickim . Przem ów ią: Ks. gon. 
Niezgoda, im ieniem w ojskow ości gen. M. Kuliń
ski, im ieniem obyw ateli m. K rakow a K. H. Rostwo 
rowski, poczem zgrom adzeni odśpiew ają „Boże 
coś Polskę".

Do w zięcia udziału w uroczystości o ch a ra k te 
rze państw pw o-naiodow ym  z a p ra sz am y . w ładze  
cyw iińe, w ojskow e i ca łą  ludność m iasta Krą- 
k owa.

Prezydjum miasta, Chrześcijańska dem okracja, 
Chrześcijański Związek handlowców, Katolicki Zwią
zek Polek. Krak. To-w. śpiew. „Echo", Klub .lairodo- 
wy, Koło int. P. S. L., Legia obrony K onstytucji, 
Narodowa Organizacja Kobiet. Sto w. przemysłowe 
drób. Kupców, Stow. Akad. Młodzież wszechpolska, 
Stow. .Młodz. Akad. Odrodzenie, Powszechny Zwią
zek Plsatyków, Rozwój, Stowarzyszenie Samopomo
cy społecznej, Straż polska, Tow. gimn. „Sokół", 
Tow. Szkoły Ludowej, Zwiąże’; Ludowo-NarćMLowy, 
Imieniem 43 O rgn izacy j urzędniczych Związek Zrze
szeń pracow. pi? bl. Województwa Krakowdkiego, 
Związek .Oficerów rezerwy, Związek dzienni'karzv pol
skich, Związek Hallerczyków, Zw. inteligencji polskiej.

Wznowienie rozprawy o zbrodnie szpiegostwa
Jalk, się dowiadujemy, w na jbiliżraych dniach od

będzie się w wójcik. sąd*ie okręg, w Krakowie pono
wna rozprawa prStifciwko kij.it. Ziwierowskdemu i uinz. 
woj-Cc. X. rangi Hosse‘mu oskarżonym o współw-iinę 
w zbrodni szpiegostwia.

Oiba.j obwinieni, jak wia lomo. wmieszani w głośną 
swego czerni aferę szpiegowską Hladisza, który

z krak . aresztów policyjnych zbiegł do Oz ech, ab- 
fstali na rozprawie w roku ubiegłym uwolnieni, zaś 
b. kpt. Tabor został wówczas skazany na 10 lat cięż
kiego więzienia. Sąd najwyższy w Warszawie zafwier 
daił wyrok7«o do Tabora, natom iast w sprawie Zwie- 
rowiskiego i Hosse‘go poleoił ponowni pozciprowadże- 
nie dozpiaw y w krak. sądzie wojskowym.

W przededniu rozprawy b. dyr. Wandzia
oskarżonego o sprzeniewieżenie i oszustwo dolarowe.

Ju tro , ilj. we czwartek 6 bm., roizęocznie się 
w krak. sądzie okręg, karnym 3-dniowa rozprawa, 
przeciw 39-łet.niemu Rouiaiiiowi W aadzłowi, b. dyrek
torowi pobko-am er. bainku handlowego przy ul. Wi- 
ślnej w Krakowie.

Dyr. Wamdzel został z końcem 1922 r. aresztowa
ny pod zarzutem sprzeniewierzeń'a dolarów, nade
słanych z Ameryki przez akhjbiiiiarjiuiszyRainkiu. a nad
to ,pod zarzutem niedozwolonych opeaacyj waluto
wych i oszustwa na sziko-dę baniku. D-kairziony oidpo-

PRZFJĘCIE M. ZAKf ADÓW SANIT. W PRĄDNIKU 
BIAŁYM. Wczoraj odbyto silę przejęcie kierownictwa .miej 
skioh zakładów sanitarnych w Pirądinjku Białymi przez oo- 
weffo dyrektora dra •L/udlwika ^Sobiosizczaó^lYego. W za, 
kładach* zosta.nie ySKcnnicmy w gnudniiu hr. fct-WaT dh  
piersiowo JpSrych, oblicz,cmv na 82 łóżek. Rrzyg* •‘•cwa.okt 
do uruchomwva^tesro oldziiału 'są r-zpoezęte. rre.zydijiini 
miasta .zawarło, umowę z Kasą chorych na podstaw ■ kto 
rej człówkctwfe Kaisy lięrlą leóze.ni ma kió.fzi'iK.aiS,y w po 
wyższym oddziale. Obecnie w .szpitalu cpi-l mlcznym za- 
jet-yeih’ jest 36 łóżek przez ćhćrw h .na szkariah-nę.
1 IV SPRAWIE UISZCZENIA WKŁADEK NA FUNDUSZ 
BEZROBOTNYCH. Właścloleile przeite,iS>i,»Iis#w kraików 
sikfc.h, podilegaijący ustawie o zahezpieezenii.u na wypaidek 
bezrobocia, w:nni wkładki na te, i futkluez za czas o 1 29 
września d.o 31 paedteiemfka ,ąEżvć .na erinto P. K. 0. 
Nr 9600.

CHWILOWY BRA K DRZEWA OPAŁOM EGO W MIEJ 
SKIM SKŁADZIE. W mtegaWm składzie na Warszaw 
ekaem daje się .odczuwać chwiilmw y brak mięliego drzewa 
opałowego, gd:vż państwowe zakh.diy drzewne i e,k,splot 
taeja lasu w Kępie ad Rozwadów, które ,w myśl zawartej 
umowy miały pokrywać oał« zapof-izefe^wai»:e miejskiego 
składu, na teirmim, mimo zapłaty draewa, nie wyalały. — 
Dwukrotne iełegraf’ic»ne uigensy nie O'dniiosły skutku, 
pnawdopo lobnie na miejsce wyjeidzie jeden z urzędników 
dla załatwienia sprawy.

ROZPRAWA >ĄDOMĄ n DZI! CIOBÓJSTWO. Wczę 
raj pnrod sądem .[^raysiięgłych w Krakowie odbyła się roz
prawa przeciw 20-let,nioj Franciszce Dzióbkównej, oskarżo 

b  dzieciobójstwo. Dzióbkówna została w iipcu br. 
matiląą, a wyrzuccna z domu, tułała się boz zajęcna i w 
prżyjfęp- e ro.zpac-zy postanowiła dtzieoko agłaidizić. W tym 
celu udała się .»a Pa-ądsdik Gzetrwoiny, gd,zie wrzuciła swe 
dziecka do Młynówki. Niemowlę poniosło śmierć.

Na rozprawie Dzióbkówna przyznała się do zbrodni. — 
Trybunał na podstawie we.ruvkt.u lawy przysięgłych uwol-

wia.dał ,będ;z:c « wółnej skopy, gdyż złożył toiucjt • 
w wy-okóśći 10.000 zł. Rozprawie p,;>zewodnicajd bę
dzie Si s. o. FeiJ, w m a ć  mają s. s. a. dr. Mankłe- 
iwicz i s. s. o. Ursel, osikarai jro k . dr Schiwara.

O karżomego broni adwx>kat dr. Goldibłat.t, poszko
dowanych zaś akcjona.rjusizy. Polaków mics.zkającycł 
w Ameryce oraz Bamlk zastępują adwokaci dr. Ujej
ski i dr. Kych.leyi skł.

Sprawa odbiła s.ię glośnem echem w Ameryce i bu
dzi tam oraz w kraju żywe za.im.teire*owianie.

wił ockairżomą.
ŁaTF.RJA UGI OBROtm POWIETRZNEJ PAŃSTWA

Wo.bec .wiełkdeoro aałinte.reso w.aaiia i rozpoczęcia .wi< lkicb 
poi\lvnkóir. masowych, w dails,zvm s.zereeu wzięły udział 
wybitne -iły k  mieckie, znane d irmy na Rynku krakow- 
skiem. jak nasteouje:

Aleik««-.'. !er Janowska (druwmiej I>itmarl ofiaruje 1 serwtó 
.koimole.'nv na rvbv ".na 12 ośób. 2 przepiekint' wazony nas 
kwiaty. 2 lamioy stołowe naftowe oraz 1 lampę eSAtry- 
ezmą saloino/wą- Wyżej .wymieniona Firma, wzywa nSyoje- 
dyneik Firmę Ja-kób Gross, skald porcelany Rymeik główny 
8 , jako sekundantów zapiaa.za Firmy Kler, Flcrjańsk l  
onaiz Fimę Wladj^laiw Tomaw.ew-skk Rymiek główny.

W następstwie znana Firma WitoM Theobałd, perfume
ria, Sławkowska 1, ofi.aiuje 1 kompletną kajsełę toatetn 
wą, 6 tuzinów mydeł toaletowych pierwszej jakości orazr
1 kasetę skórzaną manucu.re kompletną, wyzywa znaną 
Firmę Głogowieoki Józef, Ryneik główny, na sekundantów 
7-aprais.za Anł.oniego Wurma,, skład win, Florjańska 14 o- 
raz Stanisława. Pafrońsikieigo, Firmę Rndmcki, Ryneik głó- 
wny. linia A-B.

W ędpoiwiedzi na wezwanie Firmy Albin Jaworski, F ;x- 
i4a Bracia Sperber ofiarowała 6 garniturów webmnyob- 
liompłetmych męskich oraz wyzywa na rojedym k F rinę 
Artoni Hawełka, na sekundantów prosi Firmy Oskaabski,- 
Malczewski. Sze w k a  0 oraz znaną Firmę koionjałną Jan 
Mijiofąjtys, róg Szewskiej. . . . . .

Firma Zdzisław Ł3«.noiw;icz będą;. z.-ipro.sżona na sckuim 
ckuitów do pojedynku wvżej wymienionego ofiian wati 2 
kurtki sukienni męskie i  wiy.ywa na dabzą rozgry vkę 
pojedynkową Firn ę Hochtidm.’ ul, Florjańaka, n.t i nkuu- 
diamtów zam rasza Firmy Skói^ozciwidd. PolaikiewK"'.. Flor,kut 
ska ora? Firmę Bracia Biłewscy, Rynek główny. .. J

Na skutetk wyzwania, Firma lghcki, ul. fciayd.owwK.iŁ- 
złożyła w darze na raecz l.otcrji fantoww* I i  O. P. F. 
je Ino biurko damskie i krr/.c-.selko do twgod.
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Organizacja szpiegowska na rzecz Polski?
Masowe aresztowania.

Z Kijowa donoszą do ,.Gazety Lwowskie,
,.G. U. U." (dawna „tizwozwTH.mjfeal) ogładza o 

w ykryciu litowej „wieOlkiej organ.feac.ji sapiegow*kic|j“, 
k tó ra  rzekomo pracowała na rzgciz Potoki. Orgam.ilza- 
oja ta miała powstać z inócjaiyiwy członków potokiej

komiąji repairacyjnej. W  związku z tern
dokonała czereziwyczajka w ostatnich dniach 

masowych aresztowań, 
szczególnie wśród osób, które utrzymywały jakiekol
wiek stosunki z komisją reparacyjmą.

Humorystyha walki wyborczej.

Angielskie plakaty wyborcze.
P o d tm s o.rtątmiej kaniipaiuji wyborczej vv Ang.ltji, 

k tóra  była. podobno, najzacięteizą. jak a  kiedyiktAwkrk 
o Ibyla się w tyim kraju, piakaity wyborcze .ka.mlyda- 

.tów  pojedynczych i s.troniniC.iw, odgrywały niezmier
n ie  ważną rolę.

Wedle (loniOsiifji iz Londynu, teęoiroftane p łakały  te
go rodzaju wyróżniia.lv się |»r®erJtWt».zyi;.-.ikie.in uderza
jącą- dotąd nlt praktykow aną zwięzłością tekstu, w 
którym  każde zo-stronnictw  — kiouseirwirtykti, libe
rał; i part ja pracy -j-j wychwalała przed wyborcami 
swe cnoty. Niesłychanie oryginalny spo-ób zestawie
nia tekstu bogato, ilustrowanego rysunkami. wyko- 
ntwrynii przez ple rwsizo rzędnych amtywtów. i tym ria- 
tzem także osiągnęło skutek, tj. .zachęciło do gloso
wania wyborców w liczbie. dotąd nicpraktykowauej.

iWszyslikle trzy  stronni: dw a położyły główny na
cisk w .swych plakatach wyborczych na kwestję bu
dowy domów dla r.obotuiików i kwestję bezrobocia,

O dk tycia 1 wynalazki

z a pow I n; kując ii)cłi .roiawiąizaińini, .każde n.ą eiwój. oczywi
ście. sposób.

Na jędrnym z plakatów s.t.ro no i id-w a konserw atystów  
Uiiniie-zczono ślicznie narysowany domek dla jednej 
rodziny robotniczej, a pod nim rysunek, przedstiawia- 
ją.cy gmach pairłamenitu angielskiego. Teiksit tego pla
katu  stanowiły tylko te  slwva: „W prowadźcie nas do 
tego domu (parlamentu) j -  wtedy my was wprowa
dzimy do tam tego domiku (dla rodziny yoboitniczej)11.

Liberał! uderzali w s.wycih płakatach na rząd, który 
wymódl z łona partji pracy, a który nie może zara
dzić beziroibooim. Zwolennicy iza.ś Mac Dcmalda wyno
sili go pod nie.bios.y za zasługi, jakie położył w spra
wie powszechnego pokoju (?).

Xa ogól wyróżniały .-się plakaty konserwatystów po 
myislowością tekstu i oryginalni emi wykonaniem. Nie
zawodnie też przyczyn iły .się one d o  ich święto egu 
■zwycięstwa.

Oto, .parowiec tnansaitlam.tycki „Scythia“, który
przybył do portu w Livenpoolu przed kilku dniami, 
pnzeeiął na pół wieloryba, mierzącego 12 m etrów Jłu- 

i gości, podczas swej drogi.
Dziób statku wbil się tak silnie w cielsko zwierzę

cia, że w ciągu 12 giodizin nie dało się go 
Doipieiro, dawszy iz całą siiią kontrpaipę, zdołał s ta tek  
oswobodzić się od tej nieprzewidzianej ptzeszkooy 
w żegludze.

Rzeczy wesołe.

Amerykański gaz „śmiercionośny".
•Z Nowego Jorku donoszą, ż.e tam tejszy Urząd z.iro 

twia zaika.zał fabrykacji t. ziw. gazu „śmiercionośnego11, 
sprowadzającego u osobnika, który go wdychał, przed 
śmiercią ciężką formę obłędu. Za tym przy kła dcnn 
poszły już -innie- miasta am erykańskie.

Zakazy tje wywołane zostały wieloma wypadkami, 
do jakich jprizysżło w- fabrykach, gdizie .przeprowadza
no próby jBBinoćmienia i lepszego wyzyskania s.ily 
benzyny, jako środka popędowego dlia samochodów 
I innych maszyn. W tym celu poddawano benzynę 
działaniu rozm aity oh chemikaliów. przyczem wywią
zywał idę ów gaz „śmiercionośny1-. Doląd znajduje 
się 50 robotników, zatrutych tym gazem, po szpita
lach Nowego Jorku, a stan ich jest prawie beznadziej 
nv.

Ozy gaiz, o którym mowa. zostanie włączony do 
środków, jakimi ludzkość już rozporządza na w ypa
dek przy-zlej - wojny i,światowej — dowiemy się za
pewnić w niledłiugilm cEaisie. TirtłSap bowiem przypu
ścić, aby Ameryikaoiiia wyczek® się wyzyskania" tak  
..zniakiouitfego“ i fiuawoigó do falUiylklo-wtftitą. śirodfku 
wojennego, będącego w dodatku i oh wynalazkiem.

Rzeczy ciekawe.
WYPADEK, JAIKI DOTĄD JESZCZE SIĘ NIE ZDA
RZYŁ.

Z Londynu domorzą o wypadku. jaki dotąd, praw
dopodobnie, 'jtSzicize nigdy się nie iwyldairzył.

MALOWYMAGAJĄCY PRETENDENT.
Ona: Nigdy nie będę dla parna czemś Lnoeun, jak 

tylko siostrą.
On: Doskonale, to mi wystarcza, ade ozy parni już 

mówiła z ojcem?...
1 Ona: O ozem?

On: Aby mnie adoptował...

GIEŁDA.
Kraków 5 listopada.

Na giełdzie efektów dalszy spadek akcji. W obrotach 
zupełny zastój.

Akcje. (Cyfry w złotych). W transakcji:.
Bank Przemysłowy 0.39
Zieleniewski' 9 70 9 75
H. Cegielski Poznań ' 0.60
Trzebinia 'żelazo 0.64—0.59
Górka 15.90—16 00
Siersza 3 95—3.80
Tepege 2.60—2.85
Polska Nafta 0.50
Elektrownia Siersza 0.26
Ćmielów 0.44— 0 50
Ksjkus o.80
Cha loro w 5.10
A. Piasecki i 35

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH. 
Nlowy^Joitik 5.21 czok, 5.19 i pół towar; Londyn 23.45— 

23.70: Zurych 100.25; Wiedeń 7.34; P.raga 15.56: Paryż 
27.40: Medjo.lan 22.85.

GIEŁDA WARSZAWSKA 
Akcje: Bank Hamdkiwy 6.50—6.25: Bank Związku Spó 

lek Zarobkowych 6.75: H. Cegielski Poznań 0.61: Paro 
wozy 0.3 i—0.36: Sta rac li owiec 2.50—2.40; Zieleniewski
9.60—9.65: Zv.randów 16.50—15.65—15.90; Nafta Polska 
0.48; Spirytus 2.40—2.41: Chodiorów 5.30—5.45—5.40: Ur 
sus 2.05—2.10: Ćmielów 0.50.

WARSZAWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
- Dolary 5.18 i pól; Beilgja 25; Hołamdja. 205.40; Lomdya 

23.56; Nowy Jork 5.18 i pól:’ Paryż 27.16; Praga 15'.47 
i .-pół; Szwajcar ja 1-00; Wiedeń 7.32*1 pół; Włoch'- 22.69.

Mlljomó.wka 0.69; Bony złote 0.95: Pożyczko diołarowa 
3.42.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy papierów polskich w tysiącach koron. aust.r: 

Bank Hipoteczny 8; Goleszów 670: Siersza Górnicza 60; 
Siłesja 13.5: Fa-nt.o 218: Galicja 1360; Lumen 7.6: Nafta 
180; Schod.niea 241. Bank Malopalski 4.6.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Berlin 1.23 -i pól; Hoiland ja 205 i pół; 

Nowy Jork 519 i jedną cizwarta; Lomdyn 23.56 i pól: Pa 
ryż 27.15: Medjołam 22.60; Praga 15.50; BudapesatD.0066; 
Bukareszt 2.90; Belgrad 7.25; Sofja- 3.77 i pól: Warszawa 
100; Wiedeń 0.0073 i pól; Bruksela 25.

RUCH WYDAWNICZY

Hauolci wydawnicze.
JÓZEF REISS; Książki o muzyce od XV do XVII wie

ku w Bibliotece Jagiellońskiej. Kraików 1924. Odbitka 
e  VI ze-sizytu ,.Exłihns«".

Zni!Dkio,mity muzykolog. pno,f. Ilniw. Jag. dir Reiss, n-ie 
ustaje w pnący pi^rśkięj aitii na. chwilę, wypu«7jez«ją.c z 
swej praeio-wm-i c,o.iaz to nowe diz-ieła, pr-aice i artykuły 
7 wakresu muEyki i badań -muzykologicznych. Ostiatnro 
pojaiw.il,o -się dtzijłko iimno, 11a1y.ee, nie tyle objętością wołu 
miuu. jak raeizej wielkością mirówczej oiras znniuJmej prący 
poszukiwacza, i mola hibljotoezmogo, pełnego- (umiilowanla 
przelunk>tu. Każda .konia — a jest i.ełi 58 lin foliio — roi 
się od szcraególów. S7iv/.egółików, diait. wskaizówek i mnó
stwo! objaśnień. wweze.rjHiijąe' cli orna dokładnych, których 
mnóstwo i jakość 1;. k  * pełny szacunek dla pnący zm* 
komi-teeo i pnaicow.iteg,o marzy,kologa. Dla lubującec-o s.ie 
w  żrólłowej pnący (w.yt-eilmAka, ttoiwna iksiiążika dna Refesa 
posiada nieocenioną wamtioiść. -ze wTgłęd.u na mnóstwo dat 
i szczegółów rozświetlających niejeden: moment muzycz
nego życia nie tylko Potoki, leoz i ói\v,czesnego ogólnego 
stanu muzyki w. Europie.

. Foljalik, wydlany .ltaidieir sta.iiaiitiiiie, w istiu aniineroiwa,nych 
■egzemplairzach, ozdobiony ,reprodukcjami starych dru-ków 
muzycznych (kart tytułowych, nut diawineg-o typu, całych 
-stronnic chanaikteryśtyc.znego druku dtd.) przynosi chlubę 
krakowskiemu drukarstwu, a w staczeigólmościi ..Drukarni 
n,a.norloiwej“ i jest już daiś pięknym okarzem rzadkości mu- 
Eycztio-biibljogii^aficznyioh. St. Bursa.

M. KIBINSKI; Luneta aetronomiczoa. Wyd. Samouczka 
■teciuniczmeigo. Nakł. księgiaiiini B. Kotuli w Gleszymiie’.

Dziełko daje wskazówki, jak w sposób prrzystępny i ła
tw y zbudować własnemi sitami Juneitę aistncniomlczną, 
przycizem oibjaśinłeiniia te dotyczą budowy astronomicznyćn 
lunet w ogółmości i niaizirnajamiają .młcudioiciaiiiieig.o czytelni
ka — dla którego dziełko pmzeizoaieizioinie — z mechamizmaT 
mi tych przyrządów. Ze względu ma popularne ujęcie te 
matu, ,książeczka ba jest goidma podecemia 'samoukom i, mi
łośnikom aistron’0im..ji popularnej. P.racę napisaną językiem 
potDraiwnym uaiupeiłraiiają licznie ryciny w tekście. s. b.

MICHAŁ ŚWIERZYŃSKl: „Trzy pieśni nastrojowe1* do 
słów Ant. Waśkowskiego: 11 Ty nawet niewiesz. jak mi

źle... ,2) Jest w oczach twych obłędny świat... 3) U źródła 
dusizy poję... — Kmakówr (beiz iwycliawcy).

Piękne liilii straci je mniizyicmne dio tekstów poety oklch po
siadają najważniejszą dła -tego rodi/jaju utiworów... raelo- 
dyjmość i w-dr/jtęk, którym ni liziiia-ciząją sńę wszystkie utwo
ry prof. Świie.rzyń.skieigo. któremu, polski świat śpiewacki 
EOiwdizięcza tyle matarjatu ipieśiiiotwego, d‘o zaprezentowa 
■nia iswYch aśpiracji artysty,czn/.^śpi-eiwiaickich. Pieśni posła 
diają lihję pełną wi li/.iękn. 'ujęta we firny dające pole do 
ekśpinesći dźwiękniwej. Akiompatija.meinL,'a« pbmyżlamy w 
diu-chu inoiwioiożesnym, ułatwia śpiewakowi zartanie i erzyn: 
pieśńii #  .pnźyistępnynm nie tylko dla „wielkich” światka 
śpiciwaickieirO',' leciz także i isaniorodnych tale,mtów śpiewa 
chich. W d-obise rmwiOcaesnNT.h emuiricjaćyj kompozytoir- 
skich t-ęgo zakresu, niosmki Awierzyitokiego są zjawiskiem 
lióe tylko mitem, lecz także pożądam,em. St. Bursa.

WIKTOR DODA; „Na rozdrożach polskiego formizmu". 
Tarnów, 1925. . . .

W dziejach lit emitory spotykamy poetów, co naipełniena 
wizją odrębnego świata, miiotani ogmiiem natchni©nia,_ tra
wieni wewnętrznem życiem, wybuchają, jak wulkan i po
zo,stawiają po sobi© ognistą lawę utworów, dających nie- 
jeidindikrotnie hasło do nowych prądów, jak im  był Shelley, 
takim b ił przedewszystkiiem Rimbaud. Ich utwmry są no
we treścią, bardizn często nowe iommą, że zaś są ibaikaemłr 
jest t,o następstwem nie mózgowej, uipnzetcliniej róboty, ale 
wewnętrznej, beizrwzględnaj koniiecznoiścd. Utwo,ry te, c-hoń 
nawet czasem niejasne, tchną winętnznyinr ogniem,., który 
odpowiednio przygotowany czjdelniik odczuć koiniieczmie 
musi. .

Są po-eeii (czy poeci?) i inni. Utwory Ich wskaiz,ują upor
czywe szukanie noiwych diróg, ale nowa formą, noiwy styl, 
jaki usiłują do literatury wprowadzić, nie są wypływem 
komiieczności,, nie powstają, jako odbicie weiwinętirznej ou-- 
gamiizaeji twórczej; są tn nze-azy. stiwioirtzone najjuzekór 
natohmieniu jwzy pomwy ogromnych wysiłków inteiliektu. 
który cłice matchmemiie z siebie wydiirzeisać i niadiać mu nie 
tę dnoigę, jiakąby może samo obrało, aie Inną, z góry po
wziętą i wystudiowaną. _ _ . .

D,o tego drugiego roidizaju poetów należą, a  iwłaścuwie- 
należeli . formiści, których ambicją było stworzyć poezję, 
zawierającą samą foraię tylko — bez treści, usiłowanie, 
pełne s-przecaności i pr,oiwadEą.ce koniieciznie do absurdu. 
Nikt ich nie rozumiał — ale to jeszcze nie świadczy o ni -

czeim; nikt ich rozumieć nie pragnął, bo byli tego niego
dni! Przeszli też bez echa i bez żalu.

Prądem tym, a raczej prądizikieun. zajął s-ię młody kry
tyk. Wiktor Doda. W debiucie swym literackim rozpa
truje napizód teoretyczną stronę formizmu, wykazując je
go sprzeczności, pot-eni zaś przedstaiwia, jak teorja wyglą- 
da w praktyce i przechodzi kolejno prace poetyczne '(pod
kreślamy od ą«ei>ie z nacrskiem to, 'wyrażenie) f-oirintotów. 
Jeżeli sam fo-mnizm może być uważamy za absurd, za pe
wnego rodzaju obłęd litenaoki, dla- Mstaryka literatury, 
dila historyka kultiu-y zjaiwisliO to może kiedyś stanowić 
przyczynek do1 charakterystyki czasów po wielkiej wroj- 
ni-e. Źe zaś zjawisiko to ujął w spo«-ób interesujący p. Do
da, proca jego stanowić będzie 'jedno z,e źródeł do poizna 
nia formizm,u. Lecz i dla dctolejszej publiczności ma st.u- 
dju m D'~Jy dużą wartość, fomnizm bowiem był jej zole 
canv .zazwyczaj przez samych farmistów, 7. krytyką zań 
prądu nie chciał wystaoić, -'•ócz kilku artykułów po cza-, 
soptomach. nikt. Uczynił to p. Doiła i wystąpi) w osobnej 
broszurze, pojętej, jako sakłe. S-c.zylibyśmy s<rb;e jednak, 
a,bv ewentualny dratri n-akład książki był nie szki-cem, 
ale pracą, •wy«ie»!n<wa»’. w szczegółach, c.o będzie nape- 
wmio z konzyśćią dta książki. Autor lubi zdania wtrącone, 
nieraz diość ziaiwiłe i oiiicpoitiiizeił̂ iiie powołuje się kilka ra 
zy .na inme nazwiska., co w%tw,obije wrażenie, jakoby po- 
rwitauzal prawdę, piy.eiz kogoś już wypoiwiiedmaną, gdy 
tymczasem tak nie jest, iwiemy bowiem, że p. Dmda foip- 
.niizm&m zajmuje się od dłuższego czasu i to. co o nim 
pfeze, jest wynikiem jego własnych rozważań, jego wła 
smoj reflełćsjf. ’ Dr S. S.

,ĄłYŚL POMORSKA". Pismo ku obronie Rzeczypospo
litej. Teafjźr 1 llstopaila 1924 r. śtr. 16, cena numeru 39 
groszy.

Świeżo uka/zał się .Tczewie numer pierwszy „Myśli Po- 
murskley", dwutygoidnika. Pkmo zawiera artykuły: Toruń 
czy Bydgoszcz? (z poiwodu projektu puzeniesienla siedzi
by woijewódżtiwą) J . . Klejnota-Turskiego* Dolna Wisła Po- 
niwzaniiha. obszerniejszy aai%-ikjuł A. Wladyiki: iSpuśeiizna 
ideowa Henryka Sienkiewicza i dwa artykuły redąkcyjne. 
Pismo stawia sobie za, cci, jak narzwa wskazuje, danie wy 
razu potrzebom PoimoiT/a I podnoszenie jego wagi dła ca 
łej Potoki: Stąd życzyć .należy teimu pożyteczmemu pisma 
jak najsEer.szego 'rozpowszechnienia i to oietylko ha Po-



Ser. 8. „GONIEC KRAKOWSKI** » r. 254

Małżeńskie dole I niedole.

Mąż, który nie mógł przeboleć straty żony.
iZ B«r*ima donoszą o szcz^g-dlinym, zaiste, kulcie 

zm arłej żony, uprawihnym.prizoz jej małżonką,' „ar
tystę", wyitępiijąioago w  kabaireitach. Mogłoby się 
wydawać, że kult tego rodzaju uprawiać jest w sta
nie ty lko człowiek, cierpiący rodzaj obłędu. Ty.iTHizit- 
sean śóelzitwo policyjne iwyfkaizałó, że jestto  człowiek 
zupełnie zdrowy na umyśle.
' -j ĵA.nty.-Ma'1 ów, lnjołzkająey mafrpirzćjjnhęściu Nbu- 
.kolUin., smaoib swą żonę przed, trizemia laty i nie mógł 
tego taktu przeboleć. Wreszcie pod naparem żalu 
w padł na osobliwy pomysł, odwiedzając grób żony 
codziennie, co mu^jedmaik nie wyntarozalo. Oto, 20- 
etaw-lzy przez noc na cmentarz,n, wykopał w ziemi 
rodzaj tunielu, który sięgał aż po trumnę żony. W fc  
dy odłamał brzeg wieka trumny i .przez .ten otwór 
wsunął tam jej ot rąozikę ślubną, a następ.iiie bukie
cik kwiatów.

Co noc powit-anzaijajo wyfloihywaii-re zieuii, wkońcu

doszedł do togo. .że wykopał jamę. k tórą popodpierał 
kawałkam i Ł: tWych cłesdk, aby się nie zawaliła, tak, 
ILą w jamie te j trum na stanęła zuipeiliłie #o:llno. •

Na cmernarz dostawał się „artysta* późno w nocy 
przez mu.r, a o świcie tą  samą drogą powracał dio 
miia&ta. iPuzytc m umiał tak aręozuie zamaskoMbć za- 
.pjoinocą gpisetk i kawałków .murawy -wejście do wyiko- 
panejt-o przez siełbie ituiiteliUf1 źe grób jego'‘żony wyda
wał się z zewnjtfaz iwemaiouszotiyni.

Służba cmenitarzia czystym przypadkiem odkirj ła 
te jedyne w sw.otim rodzaju naruszenie spokoju oso
by zmarłej i dała zrnać do policji, która znów skiero
wała całą ipr&wę na dróg® sądową.

Cii kaw a r/tnia. jaki ząipar.lnio wyrok w tej spra
wie. M dtW y uo\viem . .a i r ły - ty d o j  i--w(wająaogo #ijf 
mam-.zenia gir<«foni. były natury uczuciowej tylko. Miał 
zoutaiwać w nieustannym kontakcie ze zwłokami żony, 
której straty  nie mógł pnzeWleć.

1  p o d  z n a k u  . c m id i '

Ognista zemsta narzeczonej.
Miłość powodem zbrodni.

W e ws.i Górka Babijainiilka. powiaitiu łaskiego: w za
budowaniach W ładysława Dolilwy. wyibuciil w mocy. 
groźmy pożar, k tóry  w mgniienku olka rozszerzył się 
na wszystkie zabudowania i objął stodoły z tegorocz- 
neml zbłoiiaimii, oraz przybudówki.

Ponieważ p u y rzy n y  wytachiu ^.ożąini okryte były 
itajtJiiiiHcą. 1 j,t)w:a.ąm 1 Ws.zcizęła natychmiast 
‘dpalPidzen.io. a sądząta. iż ana do czynu:< .uJa z podpa
leniem. badan,o doikJadiiiie w-izoiikie lokPliciznościi, pio- 
Ig iz e ib a iią c ó  p o ż a r . '  jA c ld g a is  ś le d z tw a  d o s tr z e ż o n o  w

życie siady stóp, które prowodraJły z zagrody, w k tó 
re j wybuchł pożar do chaty, riełaikiej Marjamny Wró
bel, wdowy.

Policja ' [wz.®,słuchała DóDwę, który oświadczył, ie  
miła) niedawno W.róbl-c.wą poślubić, lecz zapa..rywaav‘€ 
swe zmieriił, gdyż (birafŁjwa jego. Włady- lawa. Dóli- 
iwa. rówuińkż- wdowa, .podobała mu się więcej ilijloiia- 
mowd ją poślubić.

m ik  w  tego. podejrzenie policji padło na Wróblo-wą, 
i-jjkftćiroj .też policja się ul lala. Iriz- ta. leżąc w łóżku, 
o.-iwia iez.ylu, że je .t ctana i z nric-r/Jkaiiria .swego nie 
wychodziła. Jodna/kże na nogach podejrzanej stw ier
dzono świeże błoto, co by ho dowodem, iż jednak wy
chodziła ona, a po porównaniu śladów stóp, znalezio
nych w zbożu, ze stopami W rób lowej, policja upe
wniła silę, iż w laśrie Wróblewa z zemsty podpaliła 
zagrodę Dołfuwy.

'Po.d.pal a,czikę are.sżtowrtiia i p. izosJamo sęizrtęmm ślcj 
k zen iu  w a,z z p.ro.folkółnm.

jah walczyć z drożyzna.
WALKA ZE SZKÓD LIWEM PO ŚRh^ włEM.

Warszawa, 4 Ifijs^pada.
•K»m:-a.r« Joządu stwicrtlził. że kuip^y- deitaliśei na

bywają ciikltr o.l t. z'w. j óllun iowiiików. Jro t t.o ro
dzaj s.pekulantćw-prśredri‘kćw , kt-ó'.zvw nabywają ęti- 
•kior w wiąk-zej ilości, o I hurtowników i sprzedają go 
detialistom po podwyższonej cenie. 1'rząrl Walki z 
Lieiiwą. Kiemi^aojal.u lł-ząilit wykrył .p-nwę tę przy 
S*pLobnoś.'! zg*awS|i!ilą 'Ib K um i-arjiftt Rza u przez, 
kutwów wyższych cen na:'c> kier. Zbędne to 'i  szko
dliwe ogniwo ha.rdŁoiwe będzie z całą surowością ści- 

I g.ane przez władize aduiijnilatracyjne i karane sądoiw- - 
| nie.

IM I IM t l f  0 0 1
o d  g o d z in y  9— 12 w  p o łu 
d n ie  i o d  g o d z in y  4— 7 

w ie c z o re m C E I f Y  O G Ł O S Z E Ń Za Mim im ia
ogłoszeń 

ftłdakc jr n it  oapcwiada.

OBGWIĄŻUJĄCE OD 26-GO MARCA: Drobne ogłoszenia za  słowo B . 0.10 — dla poszukujących posad zł. 0.05 — za słowo dirobne o treści matry- 
monjałnej rf. 0.12 — wiersz m ińn . jednosapaiitoiwy zł. 0.10 — wiersz w  rubryce „Nadesłane** zł. 0.25 — wiersz milimetrowy po kironiioe zł. 0.40 —
Ogłoszenia przed tekstem  wiersz milimetrowy zł. 0.50 — Za układ tabelaryczny, kombinowany 60 proc. — Zamiejscowe ogłoszenia o 30 procent droższe.
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pod firmę

wyrabia i ma na składzie panę dachowa 
w rożnych grubościach i płyty izolacyjne.

FABRYCZNE BIURO SPRZEDAŻY

PODGÓRZE - ZABŁOCIE L. 26.
i. p. między godz. 3— 5 popoł. Telefon 2196.
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u□□□□□□□□
□□□□
D□□□

M I Ł O W O D Y Sp. akc. ZAKŁAD PBZYRODb-

LECZNICZY UZDR0WISKD.

Idealne warunki. Sucho. Wodolecznictwo systemem Dra Żniniewi- 
cza. Elektroterapj#. Lampy kwarcowe. Naczelny lekarz dr. S. Su> 
szczyński. Prezes R. Nadz. Prof. Paweł Gantkowski —  Poznań, 
Jasna 11. Informacje: Dyrekcja p. i st. kol. Oborniki (Poznańskie). g |
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M A SZYN Y do s z y c ia  z na rie  
■ ™ .K a s p rz y c k ie g f  * H u r -  
t o w o - D e t a  1 i c z r  i e -  R aty . 
W a rs z a w a , M arszałkow ska
! 153. 7 - łn n w n ć  m o ż n a
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M Ł Y N Y  u n iw e rs a ln e  d la  
w s z e lk ic h  c t ló t .  v iiyda- 

ją c e  p rz e m ia ł k a ż d e j g ru 
b o ś c i J o cta r c z a :  B/T". Ja
re c k i i B u k i.  W a rs z a w a , 
H o ż a  n r. 37. T e l. 405-  25
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□ C  ! □ □ □ ! □ □ □ ) □  J O D  
S Z W A J C A R S K I E  
G O R Z K I E  Z I O Ł A  

(z k o g u t k i e m )
z n a k o m ic ie  u !a tv  !a ją  fu n k 

c je  organów  tra w ie n ia  
Id e a ln y  n a tu ra ln y  ś ro d e k  
p rz y  c h ro n ic z n y c h  z a p a r- 
c ia ch  i p rz e c iw k o  o ty ło ś c i .  
Sprzedają ap tek i 1 d roguerje.

■ U U I B d L i d b M ^ H
Choroby piersiowe (płuc)

le c z y
Balsrin Thiocolan figę

J e d n o c z e ś n ie  p r z y w r a c a  
a p e ty t , w z m a c n .a  o rg a n iz m , 
p o w ię k s z a  w a g ę  c ia ła , u s u 
w a  u o o rc z y w y  k a s z e l i c h o 
ro b l iw e  p o ty . U ż y w a ć  za 

Doradą le k a rz a .
S P R Z E D A J Ą  A P T E K I.

E n S i S i B E I B B B I H B I B

K A M I E N I E  Z O Ł C I O W E
ZMIĘKCZA I USUWA 

CHOLEKINAZA H. Niemojewskiego
K A M IE N IE  S C H O D Z Ą  B E Z  B O L U . A T A K I W  Z U P E Ł N O Ś C I U S T A J Ą . Objawy Doczatkowe) B ó l w  bokach . d o łk u  pod- 
te te o w y m  (g d z ie  ^chodzą się zebra). P ooo lew an ia  w  w ą tro b ie . S kłonność do  o b s tru k c ji. U ryn a  c iem na i m ętna  lu t  też 
bezbarw  na ja k  w oda . Język  o b ło ż o n y . G orycz i  kw as w  ustach . O d b ija n ie  gazam i W zdęc ia  i  b u rczen ie  w  k iszkach . B ele  

i  z a w ró t, g ło w y . S ilne  podene rw ow an ie . Objawy podczas a ta k ó w ): W  d o łk u  i w ą tro t le  sUny bó l, k tó ry  się ro zch o d z i ku 
i  .ro n ię  .y ln e j —  pasie —  k rz y ż u  i s ięga az pód ło p a tk i, w zdęc ia  h r?ucha, rozsadzan ie  żeber i parcie na k iszkę s to lcow ą. 

;B ra k  tch u  oraz b ó l w  piecach i k la to  p ie rs iow e j tna  p rze s u za i). N ie k ie d  v w y m io ty  żó łc ią , dreszcze, z im n e  p o ty , żó łtaczka 
« s = e = =  B liżs z yc h  in fo rm a c ji u d z ie la : A p te k a rz - iiz jo lo g  H. NIEMOJEWSKI, W a rt w* Rawy Ś w ia t Nr. 5. ------------
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u l.  F lo r ja ń s k a  3. o f ic y n a ,  
poleca kapelusze s tro jn e , pojedyncze illęow e  od 10 z ł. w s tążk i 
pióra i w sze lk ie  dodatk i do kapeluszy. P rzeróbki w ykonu je  szybko.
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jiraikłyką. -aaimifcwu rty ĉusifiodiaFz i hodńwca bydła, poezu- 
icuje pąsai.liy ima wrdlynaaię lub pem ĵę. ZgłoizeiiL-iia. dio Adlni- 
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ZGUBIONĄ ikpyążecjzkę wojslkrową, wydlamą jurtzeiz Dowódiz- 
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Kralkonweim a  iClirziainoiwn-m lumiiewaiżmJa .się. 1146,
W I L I  A  m u ro w a n a  z 2-anorgowieim o frod iesn , w  pięternaj, 
g ó rs k ie j o k o l ic y  do  s p rz e d a n ia  W u a -lo m cś „ w  A d m in i-  ~ 
ebrao ji „G o ń c a jL ______________________________________________
B IL A N S E  aistawiwn, p rze p o iw a d ta a m  z a le g ło śc i'. iza k ład a tn  
k s ią ż k i  ipapołudmaiu i  iwiiieioziomeim. Zg łoB i^M iia  dio „G o ń c a  
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SKLEPU poisziuikuję o jednenn olanie w y jta iw o w e m  w  d o 
b ry m  p u n k c ie  m ia j ta .  Z g ło s z e n ia  do  A d m . ^ 3o ń c a “  p o d  
T. P.
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